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L wów, 2 wrześn a.
Źyckfwe ftlfcierstwo ,przywią7iaiu£*tki wygo­

dy żyda, bezgran C2WV oportunizm, ■ sia/wający 
poo^j wszystLo rża"w«ię i:J) .wOg asręgo prz itrwanla 
(wydarzeń, iudm-e m słowem wszystko. co jest w 
n *  hkentpgo tre mogło żadną marą pogodaić się 
a eboviązkajn» eryjru. twairtemi wymaganiami, 
Jakie <s.ta*Aa kanieczuctś i utrzymania własnego 
pad^t^a.

W tępi' samem piśmie, k o ta  podczas wfef-iej 
wojuy wfaaało w roais iue.astai.jii e pnzek^npi^e o 
t a r  te  zbpdnu są wszdkie wysiffld orężne z na- 
szet strony że obowiąaaarm naszym 'edynym jeet 
przetrwać, że przyszłość sama Obsypće nar wszy- 
.rUdml dobrttdzrer-twan". potęg: pa ńcfcwowea, pa- 
m fjt dotąd przekopanie, że trud)? i mocoły poświę­
cone służbie państwa sa oanajnuue] niewygodne 
i krępufąne.

prztjdze zapewne da potomr^śc! airtykrl 
—f i*K ” l  Nspttój'1 podpisany lłtarami F. B. pt: „beł- 
w « h r  f ibeivnedtrazycy'', Czytać go jad bvdfeie 
patena >ść, nie jako naaieę, ale jako kiasycz ’y dto- 
kunert wewnętrznej .waśni w ojTczu wroga, nże- 
zrającc. granic w pocłjciu je«zk'TiośoL Prześci­
gnął tuz P. F. B. wszystko aj dcrtąa w tym tóeron- 
ku było pisane, czy to w „Gazecie Warszww- 

czy tc w warszawskie, .,2 -groszówce ‘, ozy 
■w „FizeczypocpcKtci'' czy w „Kuryarze Pozmu- 
skim“. tod»em słowem wziął iragrodr „hors con- 
<wnrs“.

JtSrcze Toła Ozerwiróckśe śwtocą »ię w KJnte 
pożaru. i«vfzcze stoi na n:ch mocną stopą maeczd- 
r im ,  armi- jeszcze zafoga obleganego Zamość,a 
nrosf się bronić urzed zac.etynr atakami, iedlnem 
.łow t ' nłe. zJSk-wyowałfcś.ry kózcze wo-jty, w 
nr‘łWrfl*",eb er^ntaach. '+órc sfecłe ozy prowteo- 
ryoor1 ta li  la.* jw . n r m nam Rada NaJ ■ 
w ta s i  w nuws o łe ^ k o rc a  i  nawet w po-
)ęefe> *w*»»»*nca*»VeS» »*rony, prowantzo
ifri xr> b, h i k w t we* j t  Kiś <fc«Hf>irli.

Te te ł »  uwruTtg n M e c  c“ óistwi! oddali 
(Clqg dalszy os str. 2 -giej).

te

Do tsiesią^a nkkdy pekojewe prawdojKt^obu2e bę^ą zakończone!
W cią»u pierwszego tygodnia nowych rokowań ewentualnie ćojdz:f  dp

|  gzewieszenie y n i !
przy swojej pierwotnej aroFOzycyi co do fctonb, 
a jak w ostatniej chwili się mówi dc Pocpatu, 
Rząc rtolski zgoefe.' się na to Ddegacya połrka od­
będzie iirtno w Mińskn pcrżcgaafeje pastocizei. e a 
pozostałą częśdą dd. rosyjskimi Przyczem za/wża  ̂
domi ją o zawieszeniu rokowań W tlą.tek oazeki- 
wa;ay ie<d ,pr wyjazd dtelegacyi ido Warszawy. W 
ciągi’ ttrch dra wyyTśiR się spraw a miejsca ao- ^ych 
rękóweń puczem nastąpi wyjazd aelggacyS roko- 
jewej w  dotychczasowym 5 sładzie. Mic. Sa łeta 
wyraził się, żo jest mocu1 przfikunany, iż w ciągu 
miesiąca układy będą przeprowadzona do końca, 
a ^-trdzo być może, że już w ciągu p urwszego ty» 
goćflla dojdzie do zaw ieszek  broni.

Warszawa, 2. września.
(TeW.' (3) Mm. spraw zagraa. Sapieha przy­

jął wczoraj przedstawiciel. prasy amgk^uLiej ame 
rykańskiej i mlziicbfł im ■wyjuśnisó w spraw4e ro­
kowań p^focjcwych połsteo-rosy^skidi. Mm, Sapb> 

oświadczył: Rząd po ski trwa aategoryczr. e
stanowisku, które dąż: do rychłegr sprawie­

dliwego ? honorowego pokoju i w tym kiorur’ai 
czyn. 'wywfl'". A b y  dać dbrwcd szczero­
ść] svuid! zamiarów Rząd polski nro bę1z!e czy­
nił trudność, w wyborze nowego miejsca rokowań 
na terunie «eut ałnym- Gdyby rząd sowiecki miał 
jakie otje.kcye przecirwko projektowi .pęisliemu, 
przt\ iesiefiia rdkowań dia Ryj ł, I gdyby obstawał

Bolszewicy koncentrują swe siiy w Wilnie!
Warszawa, 2. września.

(Teiei) (G) „Rzec7pasnnlłta“ donosi z Biale- 
go-stota : Jeńcy 'osyjscy zezna % że boisz rwlcy 
skoncentrowali w Wlfnlo bD.POO żołnierzy, w 
czem są ścfeł^niięte ze wiszystk ch miast

rosyjslr ch. W ostatnicfi d^iacii naddradaą odiria* 
ły syben jsJre, jednakże aorwódatwo 'ołszewidc< 
nie jsist rewne tych oddŁ iłów z powoda Uch sto  
umwska wpbec Ltteaerwfałnu

KraFBoarm?e;ęy otrzyin^Ją broń i  amumcyę od NieMców!
V/arszawa, 2. września. 

łTdeJ ) (G) Bolszewicy otrzyim^ą broń I amu- 
nlcyę od Niemców drogą n orską przez Rewel, łub

kolejową prze* W1erzbo‘ów. Fabryki lenńeridt 
i roc , j?kiśe mato rrod-kaw brom z rewad" hr°4cff 
suróvyów i opato,

Obwód doński i cały Kaukaz przeciw bolszewikom i
Włedei, 2, -wrEe^óa.

(Teicł) (G) W przecwfeństw^e do depeszy 
Trockiego o ki jsce gcu W -mała właickMnoóci z 
kan^taetyropola donoszą, że Wrarzel odnósł D- 
k i no^ ych zwyHęstw nad b^łsze^ tairt, W z viąz 
'kń z temi w  ycięstwaimi zyskuje powstame prze­

ciwko bo! zewUkcm na Lnfi Baku—R<**jow. W tea  
sposób ob 61 doński I cWy M«taer wadeyr przp 
cr ui bc'J2e* i — _ Ota ^  p o io ^  -  <r wpcbtoj 
ad Wytonccfca M ona Az»wciuego cłę w
posta ̂ ŁMU WcacifeL
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fef."! wszyscy w  miarę a i  I mrónoSci na słnżbę
Ołdzyinię, czy to beapośredńto na Stcko®, ery też 
jpośi odmo na tyłach. U ożywiła to również cała 
ibez wyjątku pońsioa prasa, przywrrniąc na siebie 
|róxrwiązdk propagandy, uświadamiającej żotńe- 
[rzowi przyczynę 'wojny, przebieg, jej cele.

Cafe nasze społeczeństwo i nas wszystkich 
'obowiązuje zatem ipnzyrmss działania, wynikający 
f* rcakrzu wojennego poęoitowfa; obowiatzek prasy 
polega na utrzymywrid odiKwiećniej atmosfery 
w  Siarśe zupełnej świadutnoćci adfcowtecLtiego na>- 
pięota er,ergi t wwłd.

Tecteraka, di«z» nowożytnej wojny wjmałga 
lhowiem, fcy .całę apotoazeństwc czata się armi*. 
zarówno ńatrśer* w polu, jak iradoość cywihia bę­
dąca y? domu, eidająca słę jednak pośnetdinio pra­
cy »*3 pożytek asm® i ołbror.y niepodległość,.

W imię tego nak&iau, 'społeczeństwo się zccga- 
tencurato z Naicz^nSkJem Państwa i fkaczehrytn 

dta iafeo ffłcfwą — dopóJd wolna się n:«
Rk*fie»y, iće para m  porachunki i nie pora na wat- 
Ifcę o wisbdhą. Jest to prawda rieffltcnóaraa, którd 
Jeżeli dneefeo nie ro»»m*e, to się Je karci

Tak być powinno, tak się przeważnie dażde.
Niestety, fcy&ę praewaśrtie, ASbowiteim z niesw^ę- 
Itych tfia oss wapczyn, świat nasz pa&tyczwy wła- 
jśnle podczas swej ostatnie: fa*y wodny stał się te- 
Wsueiti waSd *że praetbterającej w środkach, a sikte- 
TOwanej w jawmy sposób przeciw Naczelnikowi
Państwa i Nacztfrcemn Wodzowi, 
j Czyż to możliwe? — zapyta niejeden, by w 
łafcH cliwIS gdy dach s*ę pad nad głową irłiBany 
ludzi mm;ot spełniać rozkazy pod grozą utraty nie 
podiegteóć, tak asedawZo odzyskawej, można by­
ło paMcani® atakować tych, którzy z rozkazu 
SeSmn su obceoie Źród^&m razfcaeów, źródłem au­
torytetów, mctżwa W ten zposófe samemu osłabiać 
.włgsny ńdponsstść, osłabiać siłę dżiałantla, desor- 
jKmitcwa.^ społeczeństwa od w&ętrza w chwiiK 
p a M
,. Gdyby nawet zamnty hyfy usprawwdiBwtoirię, 
jigcłyby nawet istońnie działy się u góry rzeczy 
wołające o pomstę do Bogu, jeszerp wówcaafi rrie 
'wełno z taką ta&emawcą wychodź'ć na rynek i joweJtońskrego już z!e smutnej doby fcałandarzowtej

szyć rw otałjte Sdmn. Otos autora * imwtuta ta­
kiego obrotu rzmzy sfctorow y w ule się jednak nie
pęM adresem setntorów Sejmu, lecz właónta ped 
adresem NaczeWca, a posuwa się tok daleko, że 
nią waha się wydrukować zdana: „Pofitytoa Bel­
wederu mietytko, że sie nie pokrywa z wtofej na­
rodu, jjfe tyłko że nie biegnie po M i życzeń na­
szych spm^nterzeńców, ale jeszcze wtrąca na­
ród w tzuwrotne odmęty wypadków, do przetrzy­
mania, których młoda nasza państwowość nie ma 
sM istotnych w sofeie“.

Będziemy zapewne ten „Głos Naroda1* czy­
tali jutro v.’ gazetach warszawskich, by za dni pa­
rę dostał się na szpałty pism łranoustóch jaloo wy- 
rsz „opinii".

,.FachcrwtC'ść“ aartora pczegłąida z dwódi trwajt, 
Pnzycze: icrrych w sposób natyiśezręcznieijszy do 
osoby .Naczelnika Państwa.

Pisze on m anofwioie: ,^Rłs«dski byłby ideal­
nym władcą, ale w czasach, Idedy państwo wcho- 
dtGło za prywatną dtotrreoe panującego. Na r kre­
sie oświeconego absolatyzmu już tego redzaju 
rz?fdy Btarowczo się skończyły. D*kś społeczeń­
stwo nic chce być rządzone, a£« chfee ssę rządzić, 
na swe barki wziąć odpowiedzialność za #we Wła- 
Sine łcsy“.

Poróv nanto dęfflcsctnk! mówiąc uaSwate ze sta­
nowiska nietytfcg iraulr hkstoryczsieiL ale także ze 
starAwiska chwila dzżsiejsaetj. Przecież pcdczzts 
wielkżej wojry wyżej stojące od nas państwowe 
społeczności., jak Atneryita, Fruncya i Anglia były 
kierowane żełazną’ ręką Wilsona, Clemenceau i 
Lloyda Georgia. Despotyzm naszego Nrczckrika 
P as tw a , jes; zabawką w porównaniu z żelazną 
rękawicą tamtych łudzi.

Autor, który sum w irtiwm mi.cttecu podkreśla 
młodość naszej państwowości chce wmówić w 
czytehJBca, że Pttsudeld jest diespotą a neprzykład 
Dmowska niewtanym barankiem, odbękującym 
tyBco 6% oo nru naród podszepta.

Szczególnie tiairwwy jest ustęp, w którym 
autor doradza suwerennemu 5ejnipwt powtórze-

2  opertamzniem niepaństwowym I nłespo«ec*’
nym. afle czysto bioiogfcanyin, społeczeństwo na­
sze poy k.no stoczyć zaiwzżętą walkę.

J. a

krzyczeć -w ntefcoetasy, getyż następstwa takiej

O obrocie towarowym
z zagranicą*

UL Polityka wywozowa państwa w świetle 
najnowszej ustawy.

Lwów, 2. wrześnią 
(Sp.) W rantach ogłoszonej niedawno ustaw/ 

z  dnia 15. Irpca br. o obrocie towarowym % zagra- 
«cą 'Wyraził rząd swe zapatrywania na warunki 
eksportu z Polski, umożliwiając nam w ten spo­
sób urobienie sobie poglądu na podtykę wywozo­
wą państwa. Nie we wszelkich atoli szczegółach 
ujawniła się polityka wywozowa jżańsfcwa we 
wspomnianej ustawie; są pewne postajecrwyeiiia, 
których don osłoóć ocenić możnrr będzie dopiero 
na -podstawie śledzenia praktycznego ich zasto- 
sowatńa.

Zapatrywania zarówno czymrków rzęriowyct^ 
jak i gier interesowanych na sprawę eksportu poł- 
sklego skonsoiMowały się w  ostatnich m esiącrcti. 
Przeważyło niewątpliwie słuszne zapatrywanie, 
iż jedynie forsowny wywóz i oczywiście odpo­
wiadająca jemu foTSowpa produk-cyia w krajr. mo­
gą nas gospodarczo wzmocnić i - naszą ekonomi­
czną -niezależność zapewnó; tylko ta  pofityka bo 
wiem da nami możność płacenia za grapićą ozy- 
skanemi z eksportu walutami za nfeaffczooę ilość 
artykułów, które na razie z  zagranicy sprow*- 
dzać rmiskny.

Jest powszechnie uznaną rzeczą, iż najlep- 
szem poparciem eksportu w chwili óbecnej jek u* 
wolnienie go z wszeŁkdh w ężów ,,<d)iekuńczycłi‘' 
rządu. To też największy rozwój ekspopta per­
skiego mcżrraby osiągnąć na drodze wetoego 
inandlu.

Czy omawiana ustawa o obrocie towarowym 
z zagranicą czym zadość ppstnteioąi wolnego han- 

. . ... . . dhx w odnesleniu do eksportu? Oćoowictż óhbł
n«  gest! ,p o c z c ie  magmfcotocyi . ^ ^ ! S | w y p a ś Ć  negatywnie; elspo-t nasz będzie -  jak,

dotąd zresztą — krępowany przez cały szereg
metody są zbyt widoczne, chociażby na posęp- 
ffym, odstraantawcym przySęłerffeie Rosyi.

U KaB, chwała Botgu jest wręcz pmaeciwnłe. 
kta rwełc jwrńdu stw człowtęik, który dżwi- 

gtiął się m  caoto narodu, tem, że duszę narodu 
dz'ak»nłerr swem naijlegńei i uaćsitoćej oddał.

tego? un-im onsytetu, kiedy prawa i przywileje je­
go stały się zaporą rozwoju szkotaiictwa w Plo&ce.
Całkiem ir.aczej postąpili sokae panowie polscy w 
XV] w. i francuscy w XVIII w. kiedy własnorę­
cznie darli swe iprzywłleie i tytuły'włesąiofei, któ­
re stały się iui przeżytkami.

Ta obrona przywłletów za w*sze3ką cenę sta- 
on MKtrrsrtrie jako człowiek iwetryflko za- Jncwi główną przewodnią myśl wywodu autora-, 

łety, ałe i wtedy. O róejedrro można się spierać, czy który krytykując ,/ywyka“ Naczetoika, nie umie' 
było Ikrt kAe zsmferzone, a jednak uzmać należy i zhależć siinicjsz,e!go argumentu, jak osławiony o- 
r«łn» Ira et że w tym człowreiku m eszka ] portmniym, który mu każe w riesłychamie tani ,=po
(prredHwCTe odcnaeśe przeznaczeń narodu, pnze- ,sób utożsamiać wdę narodu z życzeniami na- 
dziwna arrężyr* energii, jaka ma' w nas siedli- I szych sprzymierzeńców.
słco. Nienawiść wtórów tu  Powce ma swą skus>!a- j Zdrowa op:« a  narodu patrząc na tego rodza- 
Jącą socatewkę w niemawiści do osoby Naczelnika ; ju srwawtdę nowpżyibnycłi. krófewąt pomyśli so- 
Pańatww *— tak jak znowu emutną 3 jedyną na- błe: d  ni: się me nauczyła i niczego nie zapomnieli, 
grodą ataków BoJakMi na NoczdcSra jetst rozpo- Ta s&ma jednak zzkowa optośa nflTodu nie może skiemn wysoJrorwartościowych 
wszęcbnuifiłe Sch pnzez islcrćiwłd i wydawnictwa poprzestać na zaregestrowaipiM zjawisko, b y |łiyc -̂ • 
bfteze^. ickie.

przepisów, kontrohnacych eksportera Oa każdym 
kroku. Konstatując ten, fakt, musimy atoli zazna­
czyć — poryroljśmy to ,uż iw jednym z  poprzed­
nich artykułów — iż ograniczenia te podyktowane 
są trzema na czekiem* zasadam., przyśwrecajgcemi 
naszemu rządowi w  jego polityce eksportowe}. 
Oto ona:

1) Wywóz z Polski me może i;ść tak daleko, 
by kraj pozbawiony był ą ezbędnyćh dła siebie 
ar.ty,kułóv/ (np. polityka rządu w sprawie ekspor­
tu drzewa).

2 ) Wywóz z Polski musi by t tak unormowa­
ny, by wysokowartośctówy kapitał nie nabywał 
za bezcen naszych artykułów.

3) Wywóz z Polski może odbywać s:ę w  ta­
kich warunkach, by przysporzył państwa poi-

wahit zagrarrez-

przejść nad tiicm spokojnie do porządku dziennego Tendencja, fiskalna rządu w odmesfwito do

obrzydz6 tf®m czyta stę wąpomnTany w ewi- 
RfetOi artykuł „Głosu Narodu**, a w^ęc p!sma cie- 

się papaiwwmi stor, dla których podobno 
^atóoryte-t i nieomylność jest jedyną podstawą po- 
jzycyi «fołecznef i spafeczmg® działania. Książę 
t - - r j  hraicewSki sżasanie czy niestaszute Jest po- 
hMseacheic uważany jadro mooAłdawoa wslcazań 
pogtyarwwrh w P#dakcył teso plama.

Jtżeli tak, to powtoEen pccziurwać się do odpo- 
whaMohtośd za to co się azytta n̂ . szpaltach tego 
płsma, esaiametgo przez przeróżne Qzdloiby kfa-

Tego rodzaju spokój byfty zjswśskrem karygod- l'ę'Trw c® 1 polak ego, która dortgd paraliżowała
  akcyę wywozową, doznać ma, wedle brznrfema

omawiane] ustawy poważnej nwdyfikacyi.
nem, może nawet itearyeodtifejs«em, niż dopiusz- 
czaJnic się swawoli w rozetosianłu o jej bezkar­
ności.

Nowożytne 'królewięta nfc mengą żaduą mterą 
pogodzić się z wlasrrem państwem, karnością obo- 
wiąztjącą w  czasie wodny wobec władzy, nre m o­
gą się pogodzić z pojęciem posłodbu wobec wła­
dzy. Są tq dte nfch rzeczy róesJndóne, ale do wy- 
tozymama, ntetznoeumiałe.

Pra-wiŁleiwy naród odnajdzie tódnak w soiśie 
energię, by właśnie w czasie wojny tego rodzaju

feowsSeej inteSrerscnl. Należy do irch zaipewtie i : łnńtefetwó wypdetnSć. Prawda, dzieje nasze pełne 
F. B .dający upust sw«*j faobowośd w paru ustę- |są dosyt i królewiąt meznających posłuchu wobec 
paeh artyhwlu. ' tn.aiest<»h| państwa; na szczęście dztete te pnzedca-

Aswnpt 4o tetpo artydroto dał ntoWĄfip^e i żują wam także i tepsze monwnty, Wtedy Batory 
koarwerrt seniorów nie zigariizajoc się z mełortun- i Zamojski umieli tobie doskemałe z królewiętami 
zrym wwiochśem pos, Głąbfńskiego, by przyśnie-1 radzić.

Przyjrzyjmy aftę, jak. kształt przybrały* wy­
mienione wyżej trzy naczelne postulaty ppłSyJd 
eksportowej rządu w  ustawie o obrocie towaró- 
wym z zagranicą-

Ochrome kraju przed: ogołoceniem g« z  nie­
zbędnych mu artykułów służy w pierwszym rzę- 
d>z,e ustanowienie kategoryi ąntyicułów, Jotórych 
wywóz jest bezwzględnie zabroniony. Następnie 
zmierza do togo samego celu cała ongatńzacya 
władz, w  których rękach spoczywa Udzieiajńe po­
zwolenia na wywóz w konkretnym wypadku.

Przepisy omaw ancj ustawy starają a ę  ątoto 
politykę rządową W odniesieniu do zasady nieoya-, 
łacanta kraju, przeprowadzić raćyooahńej Praez 
to, iż w  pierwszej imstancyi decydować będą p po-' 
Zwoleniu na wywóz Izby przywozu i wywozu.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE!
G a lfiS  m  p l A i s c y ł  p r o m u j e  K a u lS e f O D r n ;  K r e s ó w  Z a c h ., L w fiw . p L  N a r p a c h l 19
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składające slfc z reprezentantów dr.yczącej gafę* 
fSS wyfcwórczośi. , w1 caean Jeży pewna rękojrrra, 
iż przemysł i hartel eksportowy ziiałćz<e pow 'la­
nych orędowników, następnie zaś w tern, iż dla 
pi zcaegóicych gałęzi wytwórczo' ci ustal ić bę- 
Ujhc Główny Urząd przywozi i wywozu ryczałt 
dozwcłanesro na waszego wywozu. To uraguto- 
wasrfe wywozri z góry przez władzę, w  której za­
siadają! facbcws reprezentanci sfer zakr-teresowa- 
nych i orgaiuzacyi gospodar-zryci, da^e pewną 
gwar?— ię , ie  po łtyka ekspoito" a Porski ita ra- 
cyo ejs«,e niż ^otąd, skierowum zosta1 e tory. 
Ust* .ente z góry ryczałtu eksportowego, którego 
repartycyę na poszczególnych eksporterów usku- 
ź«..jzjrać będą fachowe Izby przjw-ozu i wywozu, 
usta e dotychc; asową cbwiejmość w polityce' rks- 
pjfiowei rządu i usunąć zdoła rozbieżność po­
szczególnych władz, decydujących o w > wozie.

Pustanuwienia te mają atoli charakter for­
malny. Czy w prakty :e pozwolenia na wy wóz bę­
dą racyomaJnie udz dane, czy) ryczałty wywc-zc ■ 
we będą «dpow edme, 'trudno dziś przewidzieć 
teiribardziej, iż przeciw uchwałom ‘odnośnych 
wic da przysługuje reprezentatom rządu prawo 
sprzec5 w*j, które zudweczyc "noże korzystny skład 
tych władz. >

Drugą zasada, zmerzająca do zapobiegawa 
wykorzystywaniu przez zagraacę niz&iego kur 
su naszej waluty przy cz jnneniu zakupom, w krain 
znalazła swój wyraa w stjsowasiem dotąd w prak 
tyce przez nas jak i przez zagranicę postanowie­
n i  o Azw cenach uyworowych. Minców cie Izby 
przyv ozu i wywozu, udziela ąc pozwolen a na 
wywóz ustalać będą także cenę, potniej której 
n»e wolno eksporterowi sprzedawać swego towa- 
,im za grai*cą. Cena ta musi, w  my-śi ustawy być 
( Je wykalkr kiwaną. by zbliżała się do przec.ęt- 
fnych cen bieżących danego to-nnara na rynku od­
biorczym, tj. w kraju, k órernu nasz ekspe^+er to­
war sprzeda,s, oczywiści z potrąceniem kosztów 
z wywoź m i sprzedażą związanych. Postanowie­
nie to prdtiua w hardzo znacznej nurrze warunki 
konkurencji n iszego przemysłu i band In za grani­
cą; jednym bowiOm ze środków ■ k»tecżne| koo- 
fruźencf> jest zwalczan e  przeciwnika koi-zy^iej- 
Szą cerą, pra rm ysłwt i bandtów poteA emu zaś 
nie we%o będzie oaogóf sprzed vać za grat cę 
niżej tamtoiszych cen rynkowych. Jest to posta­
nów enie, w swych skutkach bairJzo irpbezp ocz­
ne, którego stosowriMe wiano zna.dować &ę w  rę 
kas h pierwszorzi.d ych fachowców, oryentujących 
pil ta i da lec w łaanjnaktorach na rynku zagratri- 
caiym, by ocer ć  megb czy rygorystyczni- stoso­
wanie powyższego posteąow eiua nie oznacza w 
danym wypadku ntremożfiwłeina nam poiawiena 

raggrjjjjzmr  W tyn^ostatain bo-

JAN STUR.

Pani Claaseh „Zakładnik"
Spolszczył Jarosław Iwaszkiewicz

(Dokończenie).

Jteże-ź jratczej przeeąć się ofiarą, ofiar rią- 
gtom, któr/ch iMadanfe mogłoby się — fałszy­
wie! — zdawali pokłonem oddanym tafiom hia o- 
wym dekom „i. rapsodu', reaikcy — „ugnoron*. 
Rodu ostatki: Coufontajnb Jerzy i Coutortume 
Syrna, kochające ziemie famujną, i ciągłość trądy 
cyi, wązanie krwi ogniwem piękna automatów z 
szfla -hec+wem (w pojęa u: „nełdesse obf®e“, liufo: 
„bo Pólkiem  być na z am' to żyć bo^kc i szła- 
chęto e“), które objawi aę  w potomstwu, i we 
wianem gronie miłością p elęgno-^anej włości. Że 
serca ich nie są sobie wzajem obce, to rcecz oso­
bisto i nie najmiększej przeto wagi a tu: papież 
tuby pokryómu przez Jerzego ped dach Sygny 
wprowadzony. A tu: zw edzo t s*ę o ten, baron 
Turełure, były pachoł rodu sztochewiego obcążo- 
ny łotrostwom i-Utury pnącej się wzwyż za wr.zel 
kq cenę, zbrodnią (rodzinę CoufontaineYw wysiał 
na szrfot rew olucji, zmiemn iścią (narazić cesa*- 
skim >es1 zwolennikom). Zajragn.i, Sygiy- sub­
telnej psych* i wykwintnego c'ała, on brutal o 
kość »ch szerokich J mięśniach niebylejaJuch, o- 
krytych pozerami ledwo-że przj uczonych form 
to w; "zy jecb  z ood których przedziera się co

wieni wypadku będzie oomTązkiem mszycL 
władz odstąpić od postutotu cenn wywr-zoyej, co 
-resztą ustawa przewiduje.

Wreszcie ogran czonym zostaje wywÓ2 przez 
omówione przez na* już w części postano' lenia 
wa'nitowe, w mj^l których jedynie nrimster skar­
bu decyduje o tom, za jakie waluty wywdz nast?- 
p ć, może cała uzyskaj™ z eksportu waluta zagra­
niczna złożeną być musi skarbowi państwa, eks­
porter zaś uzysk me jedynie równowartość w wa­
bcie kra’owej po pwotrąceriu opłaty wywozowej, 
tj. kwoty , którą skarb państwa potrąca od sumy 
wyplaoo iej eksporter, we Źe postanowienie, usu­
wające z pod dyspozycji eksportera walutę zagra 
mczn? * rvarażalące go aa ponoszenie opłaty wy­
wozowej, nie Test dla rozwoju wywozu momeo> 
tern toorzystnjm, *egn podkreślać nie porze ba. 
Jedytme wysiłkowe położenie, naszej waluty w 
chwili obecnej, może uspraw ediić tego rodzaju 
krok rzHu.

Gdy wymiernom powyżej postanowienia na- 
ogół wywoź krępuią i wskazuw na tendeneye rzą 
du przeciwdziałam a wywozowi, s^kod wemu
kraiowi, zdaniem rządu, przeb^a się z omawianej 
ustawy atoli również tendeneya zmaszer a pew­
nych przemysłów w  mteresie ogólnym do eks- 
oortó- Ta sympatyczna Lnrrdenoya •widoczną jest 
w  postanowtflBitt, w myśl którego władze wywo­
zowe nakładać mogą na p :wne gałęzie przemy­
słu ryczałty, nłjr-eszego wywozu przymusowe, 
go, których n ewyczerp' nie pociąga za sobą do­
tkliwe ikary. Dla poparcia wywozu może również 
mtofeteistwo skarbu zwohrić ^wtwory pewnych 
gałęzi od opłat wywozowych. Gdyby zaś i to 
me w y sączy ło , przew duje ustawa również 
premie wywi znwe które mrnteteT skarbu ustana­
wiać może dia zabez® śeczenra wyworzu. Wymie­
nione 0 0  don ero pestano-w ;nia są nietytko przez 
swa wagę. lecz także przez swój symptomatycz­
ny charjcter, 2dradzaV:y; iż w reszdi rząd tie- 
tySco o ki^powan.n eksportu, ale także o jego p> 
pierariu myśli, podkreś “,nia godne.

Jedyne rrze'śc>owy charakter obecnej ista- 
yy uwoki ć może jej stan^w^sko wobec eksportu 
od ciężkiego zarzutu, stawiania utrudnień proce- 
oowi, któiy ze \/szech miar poperać naieży. *

_____________jOAZETA WIECZORU* -,________

Gorkt) o Lenm!e.
Petersburg w sierpniu.

Co o obecnym krwawym władcy Rosyi, Wło
dzhn'erzu Uljznowae mówi Maksym Gar Kuj?

Włodzimierz Lenin wprowadza w Rosy1 so
cyailstycaną formę rządu według recepty Nie-

czajewa: Polną parą prz&z trzes,vwi,sŁo“ 
-r— r —  1 ■"" iiiiiiiiMiiniwwrmnmMwririin
chwila zaaufarr: w potęgę tokera swego i swego 
rozumu: — cynizm.

Gra w otwarte karty: Sygne lub — papież.
^  • * *

Dziwna to rozmoya księdza Badj k m  ze 
Sygną. ,T«j ofiary nikt nie może od niej wyinagdć. 
ł Bóg jej nie wymaga. Jeź’i n:“ uczynisz teao, — 
byiwfewiej me zę-zestzysz. N ê! n,e powiadam 
żeś wirma taK uczywć.

Chęć, by ofiara z własne', woli płynęła. X wol 
nej, a nieprzymuszonej. Z uesklontoaaj żądnem 
słowem — rozkazem Nie namawiając, malują bo­
lesna zdaira całą gruzę ewertuatoeao satnozapoT- 
c a się. I o, chłan ą tej grozy właŚŁe hyipnotyzuf- 
ofiarę.

Odkupi Sygna winę Jerzego 
Wmę?

Tak! Eto Jer-y Coutontame znak niższy, ponad 
wyższy stawił. Papieża króla sprawie chciał podr 
porządkow .ć. ^onadto cljodz ,nn pra yw tyl to 
o znak. Praw o, żp bałwochwalstwem sta 1 się 
dlań król. Czyni dlaii. Gzy:.; za wiele, a niekiedy 
bezwaględu na: }a’t. Nie rozumie bierności paf.ie- 
ża, który dz2e*oir świata po .rafi się poddać, a &ćy 
trzeba, co oawyżej stawić im opór. Chot oporu 
tego łama' nia myśl; zayyrnffl Jerzy. I stąd utrata 
Sygny, luentożUwoś. uratowana maku najniż­

szego rzędu: ciągłości rodu, kto tvie czy osobście, 
nie najbhższej sercu Coufontairie'a. •

Opuszczając go jedna t, łamiąc dana mu przy- 
rzeczunie, staje się Sygna d e  tylke karą, a!e i 
■zbiodnią zara^m  (wiaro łomstwo J Ofiara zaś

Lemn ! Trock, |  d  wszygey, fcSSbisr ł i r ^ ^  
szą im ua drodzie do natracenia' w fcrz< sa afsktf 
tseczywis lośot, sa widocznie przekonani, tak jak 
Niecaaiew, ze „Rosyat d  2 najłatwiej zdobyć so-* 
bte, dając mu prawo do nieposiadat,ia cjcT, to 
teł z amn? krwią pozbawiają czc, rtwolucyę, po­
zbawiają czci kł tsę robofcnczą, ztunizJejąc K rot­
ników do urządzania krwawych rzezi i pogromowi 
i do w-trącan sa, do wkjzień rajrtewnaiejszych ludzi

Zw jłenmicy Lenina, którzy rnają się Za Napo­
leonów socyr.fzimi, brrsą się i ssałeś, i Lafkijj 
detoło zntiiszczena Posyi, lecz ind rosyjski musi 
za to pła~ ć ppłok?mI krwi.

Lenin sam jest, rratorahtie, człowiekiem wy­
jątkowe; s ły, pieiez dwadzieścia pięć lat stoi om 
W pierwszych sze- egaeh szerniierzy si cya-izmu, 
jeert jedną z nrywybStur ijszych i najłrudŁiej orygk 
nmłnycl postaci , wśród rr, narodowej denio- 
kracyi socyalne1. Jest to czJow ek -wysokiego u 
zdotnierńa, uposażony we wszystkie konńeczne 
znamiona „przywódcy**. Jednocześnie cechuje ga 
Trtozb .dny de lej reip bmk poezre a  morainago i 
peten sai ■ouwieiscBia, K.izfiiosny rtostmek do ży 
c a  mas ludowych. Lonin jest „przywódcą** a  za­
razem wielk m panem rosyjskim i sit są am ebee 
pewne rys^ duchowe tej r  ipchmętcj w nicość sfe­
ry, dlatego ma się za uprawni* oego do dofecnaiiOi 
na ludzie fPB; ’Jsłrhe o4 raźnego eksperymeuta, któ­
ry 2 góry skazany jest na niepowodzenie.

Lud ter* udręczony i  zin.iowany orzez woł- 
jię, opłacił ów e speryrteri tysiącami żyć łódz­
kich i będzie musiał jeszcze piacć dzieśąwconi ty  
a ący, w ten sposób na dług' czas, że "ak rw renr 
„ścięto mu głowę**.

Ta riecbvtna trageu-ya byuajn a''ej aie wzru­
sza Letóm, mewchżtea dogmat’.., em tego ‘owa- 
rzyszy, kiórzy są jego niewolnicami Żyrtt w ca- 
les swcej złożoność 'est mu o^ce, 0 0  nie m a mas 
ludowych, mgdy nie żył z 'udem; wie za to 2  
książek, jaksm 'sposobem mbżpa masy dopnewa­
dzić do szaleństwa. Jak można mddełznać ich in* 
sb nKity. JCIa&a robotsicza jewt dia tiego tem sa­
nem czem sj ż dla oc tou^arza. Czyż .rożna z 
tego spiżu w  danych warunrach osBac paźs wo so- 
ci r listyczpe? Jak sir zrfe je, jest to zi-pefaie nie­
możliwe. Ale dlaczę^cby nóe sptt ibować? Co ry- 
zyjkiąe Lenin, jeżt,® v,v-sperytneoic ste nie trc'a?

On pracute Jak chemik w te" Louatoi,ytan. Ale 
gdy cbemdc resługu^ się rrw.terjwłem mTtwym 
i o‘“2rymi«ije c e n e  dla życia wynid, Lenin operuje 
maten-ałem żywvm i gubi rewolucyt Ućwiatdo- 
miens klasowe robotnicy, kttórz’” za nim kią, wkł­
uć zrozumieć, że aa' ’Ja*ie rosyjs. 'es roboteiiczei 
dokocywu yę sfea^rznego eksperymentu który 
ruiszcigr odlepcze Siły »oootBicze t na dłnti© teia 
zatamuje no* ma my roa^toj -cwolucy AOc-ytskacj.
w m m m m sr^jm am ^m saB B B aaaatam m m saB a
złożoną Panu jest wstyd zdrady, popełnionej. Oto 
sedno czynu, a nie łozę wsnćłne z mordercą 
^wych rc izmów (Jaka-Ż to ze słuszny 1, łrb oie- 
słusznyca przesłanek wyw *iząca się doatojoeś' 
etyki).

A tera®: wynik jeno. Rozw^a sSę droga pro- 
stoIm']iniej słtrżby u przy jętego raz na się < bowląz- 
kn.Wenią męzow swemu do ortatka. test Sy­
gna. Wiemy królowi, do ostatka, Jerzy Wiemy 
dochodzeń'u swmm do coraz to nowyd (horoo 
T ovus!) godnośr: i zaszczytów Tnrelnre, Zdradzi 
cesarza. Za cenę nazw'sika koufontaiac‘ów, her­
bu 1 zawołana Lwłości juz posirdau^O, które 
prręjdą na dziecię Sysny i Tarehntóa, it^zemu 
n3o ostanie s*ę nic,

Sygn'e coraa to ocrwr osts me się męfe. Raa 
Jrug, na wstyd się u araz-h własnej (czystej ibrwł 
Wł-asnemu (czyytemu) niJUawaw1 wydzierać b >  
<kJe znak Jla swojego — nie — wojego dzJeck 1.

A czyż Jerzv, choć nu mgłneni* nie pomyśP, 
że to Irtecko jest naprawdę nadzielą zC.ajcZy',!?

Z zycift jeno krwawiące me się Łrodzifo. Więc 
śmierć będzie chyba wyzw iłającetr wszystŁf-jra

„Jptek** duszy, wykręca^ ma kole żrctrsrycyh 
załamań *ie rąk (n o k^ęgosłrpą!) nawet monder- 
czic-praygodn icz^ akcyii nie dop^ysz obrazu. Bo 
wszystko przyoblekł Clandel w spokój o& m nrt 
słów, tlya logów długich, petoych wyrazów my 
i wyrazów — wzrns.”,eń. (Por. kojący wpływ icu 
nry u Peladana!). To co się zoarzj tort błysLem, 
z którego wypływ? rto ŁtSIęw trw iij
ciąs akcy? — nsychi-rznej. - -  . r t .  ' r  3  wsgyst

L:  - .  ̂ A  .
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ttowy 'Ł&wótł
MaK&yiria Gorkiego.

łn*<skaIktwaTi(»tŁ. godzi się z Ideami bolszewlckie- 
ttti. — Dawny ,ałao W. ks. zamieriony na „Oem 
uczonych".— Mianowanie Gorkiego szefem pen- 
łyomstu. *— Urządzenie „Domu". — Sowiety o-

bowiqz*iją się ułatwić prac*; urzonym.
Kopenhaga w sierpniu.

Maksym Gurkij, w przeciwieństwie do in­
nych intelettuelistów, pogodził się z ideami boi- 
Bzewickiemi Dokładnych ;ednak ir.formacyi o do­
tychczasowym trybie życia tego słewnego pisarza 
nie pnsiafctliśmy.

Obecnie aowiadujem? się kilku szczegółów 
o nim z opisu podróży do Rosyi delegata robot­
niczego nazwiskiem H. Langu eile, który to arty­
kuł zamieszcza aoc^aŁstyczaa „PoKtiken*. Lang- 
hclie przeibtawia swa odwiedziny w urzędzanym 
właśnie pbntsytmacic i sanaiorywm, przeznaczo­
nym dla rosyjskich uczonych. Ów „Dom Uczo- 
nyd " pozo ta1-  pod zarządem scwietu, z ramie­
nia ktdrepo najwyższym szefem mhnowuny zo« 
6tsił M,-,ksjm Gorkjj. Urząd tan zaprwr.ta słyn­
nemu pisarzowi do itatnK pod względem mate 
ryalnym egzysfencyę, c co w dzisiejszej Rosyi 
naegół 4*56 t rudne.

„Dom Uczi nych* mieści się w dawnym, 
wspaniałym pałacu Wielkiego ks. W»odzim ierza. 
PoJoi »i®f nad brzegiem Newy, wznosi się na­
przeciwko, tyle okrutnyA wspomnień budzącej, 
tw te riy  petropowlowskiej.

Z*oroszony przez żonę Gorkiego, pozostał 
Laf^łieHe tutaj d zJń  cały. „Sz :f ekonomiczny" 
AdmC R t de oprowadzał go po wszystkich po­
kojach, właśnie przez muramy i malarzy -ekon- 
stmo«n*nych.

Jod ws .krzydło pałacu zamienione zesranie 
na pensyonat, mający pomieścić 40 uczonych — 
dr ga część pałacu przeznaczona na tanaio-yum, 
w Idón—\ będą mogli chorzy aczoni porostav.ać 
prasa saesć tygrdni w bezpłatnym leczer u. L - 
kład pofńad: olirrzy t i ; bibliotekę, dale wykłado­
wa, swe posiedzeń, pokój dla pal iczy, saiony i 
pokoje ekspermnentacyjne. Na pierwszem piętrze 
urząd** r.c aą fompłetnę srarstaty szewskie i kra- 
wreckie, s ilaa  fryzyerski ort.* łazienki. — Hw- 
r  cc s j pdtnr nujrozmjritezych Iradków aprowi- 
zacyjrjrch.

Wyczerpaliśmy wlrśnie — było to 5go l*p- 
—• mówił Adolf Rander, naszą meye czen/-

Jto przygryw ań, dzięki stopniował! u, które od­
bywa się w zawszs indu Jam , nie iwychu^j°cym 
poss fsnokój, ton sc, (WMiii: -wniętrjuej m  ary twór­
cy). Tmu ten zaaę objawia się w zdaaach pro­
stych, ryto* c m c h , w/nciz-icich się i  0.5 tdają- 
c/ch tak fale o nie za krótkm., nie rrr,.ydk*TJO od- 
decha, a  wy; dywalących ze sieb e, jdr ceno mstry 
kuci (/„Tratkiy!): odwijają się 2  kłębią* nietarsane- 
6 0  dtoaćą idee erptewą.

Kłotonkwięk m ó \r: nie zirietfi się prooodya. 
'Jem wywary irme, odm erne •doszczc'.óhiych 
słów zabai “^cnSe oddają znakomicie rysy mowią- 
cegs Jakżeż przebija się poprzez jednr'^ prawie 
ry tm ię  knińocrrość nrz soiwstawan ks. Budytórta. 

'i  Tiffeł!tire‘r htb paj Leża i Jerzego Coulontalne, 
Podobnie fewńec sprawy: ^yyda-tain ipetylko tar- 
tnzJLe, ale 1 treśc iw o  ir^strzowsia budowę dra­
matu Kró! który na pakfc z “adj?ić się maieal, -węc 
z łask  Bora i odwołaj ■Sie do łpairii
TiuełuTe‘a  (wkj»v Coiifontalne wnizi ”radók swo­
jego zoaLw) po śmierci Jerzego, ukazując t,ię tta 
|wtowia, pre-stuje się, roioiŁS. Os runąwszy za4 
ęeL włeózę (więc ta ijp  W!Z 3̂ tfco suJkcyctKiw«»ł 
■70 Bó*1), dioć Ępjtedkią, s trze iri-  pył po przez 
lió ry  do niej 4*fco4zi\ R^zprc^trzeaia sie ziio- 
mpi w  m t»es' ri, w synjbt 1 ca/o«ó kraiu, nuitwśó 
bida, •osarii^acy , Turcłjre, odnicac -wszeeb- 
wła^cr tprwwca Mrods.en a (ar.nę Naj; 'leotta 
oddfł w ręce łró h )  podawał — funeie,

Zbrodm. byw Ż v k  ?est.
Z aaleum^d od1 nici, dźwignąwszy się ponad 

B$ą, sam w sobie jest.
Cay doprawdy a dbotia? ,

* * *
Spolszczył „Zakładafk."** Ja-ofław Iwaszkie- 

■wści. w sposób srb^eta®-, w ierae odthjąey barwo 
oryginału.

cową. Mamy wszakże , ozcze tyle prow._ntów, 
iż moglibyśmy pracirzymać, be* obawy głodu, — 
nawet d>udie oblężenie.

W sanatoryum poza p tacem przebywa rów­
nież 50 uczcnych.

Wszystkim tym swoim gośdk/m posti wił rząd 
sowiecki dwa warunki: by całą s - ą  pracę poświę­
cali wyłącznie ustrojowi państwo, oraz by nie pro­
wadzili po1 i ty ki kontrrewolucyjnej.

By ułatwić pracę wsryjtkim żamienzkują- 
cym gm?ch ten, zobowiązały się władze sowiec­
kie d sstarczyć wszystkich potrzebnych materya- 
łow i podręczników naukowych. O ileby się od­
powiednie książki nie znalazły w Rosy!, zosta­
ną w możliwie najkrótszym terminie sprowadzone 
z Zi chodu. (r)

!?ezwu-je do rozbrojeń?*.
Berlin 21 sierpnia.

Prezydent Rzeszy, Fehrenbach, wydał na­
stępującą odezwę:

Do narodu niemieckiego I
Ustawa o rozbrojeniu ludność! weszła w zy­

dle. Przep!sy rykonawcze ustanowione zostały 
ze z f od< przybocznej Rady prństw.

Jest zatem na czasie zwrócić uwagę nie­
mieckiej ludności na ważne znaczenie tej ustawy.

Zcbewiązi inia, — Któreśmy ^Ayjąć musied 
przez traktat pokojowy i przez układy w Spai — 
wymagają wykontnia ustawy o 1 azbrójoniu. Nie- 
orzewidzirne byłyby naitępstwa, jdyby się roz­
brojenie nie udało.

Stoiujemy zatem do całej ludności wezwa­
nie wydania broni.

'K to  nie chce ojczyzny przez mewrpełnie- 
nfe warunków t.aktatu pokojowego narazić n i 
now-s, ciężkie niebezpieczeństwa, nie powinien 
usunąć się od obowiązku wydania kon i. Wypeł­
nienie przepisów, wydanych celem przeprowa­
dzenia rozbrojenia, jest niieodzcwną konieczno­
ścią. Rozbrojenie ludności jest dla nas przymi- 
sem. ^-zy odduwaniu bro.ii postępować się bę­
dzie równomiernie i bezetronnha wobec wszyst­
kich , bez względu nr poljtyczn * przekona­
nia. Kto będzie Się ociągał lub sfawiał opór, — 
tego spotka ciężsa kara wedle narzuconej nam 
w Spaa ustawy. Musimy i tu czynem okazać na­
sza silną wolę wypełnienia p-zyjęt"ch oho wóz­
ków — w przeciwnym razie grozą nam nowe 
ciężary — kidreby zniszczyły całe nesze życie 
gospodarcze,

Podpisy: Eberti i Fehisnbachr 
*

Jest rzeczą jasrp, że odez~*ę tę wydał rząd 
niemiecki jedynie pc d przymusem, ażeby przed 
państwami ente.ity na każdy wypadek zaołon ć 
się, ie  ze swej stromy uczynił, co należało, ce­
lem wyl on-nia ustawy. Z całego tonu odervv 
wyczuwa się jednak, że jest ona tylko formal­
nością — i nie ulegc. wątpliwości — ie  przez 
ludność będzie jako taka uważuna i że w rzeczy­
wistości nie będzie wykonana.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 2. w tześA .

STRACHY NA LACb Y.
(u) , J im n . Dmn ta“ piran: ,Jak  daąrtadtde- 

ity  się z Wiec tńa, d?rJiińe się i nieinwem T/yidz o 
z dffiAu we wszj-sŁikh aiaoich w Eurone Języ- 
Jcadi II. część .Krwawej Księgi** a tr^scą jęj są 
przu-ścia w GaUcyi od groch u  1919“,

f

POBOŻNE ŻYCZiFMIA ^WPEREDL *.
(u} P. t. „Fant istyciaie wieść i** donosi „type- 

red“ za ,.RussagenJ‘, że w Muskwł rozszerzono 
wadiomoić, jakoby P^tlnra rapropenowa sowie 
tem zawajrcie poko/r. i zwołanie dc Kijowa kotEr 
feiencyl, na kilżre  ̂ u&ratócy .^ńtbokszer.icy** pr> 
gH zą się z sowsetattn.

W sferach pantyi nuwfcaMftei peŁ otizyrmiV 
c/cli pu-AitnaJmie pnie, tkacye „Russpwsn*, tej na 
którą powolnie się „W pered1 me esyteno.

Gdz_eż prawda?

NC WE HOROSKOPY tBCRAlNCKłT
(u) Wczoi aisza ,Jlrcm. DnaiAa** umreścSła 

znanKuitny artykuł ip. p. JSfowe uznanie międzyna­
rodowego chrrakterr sorawy wscbodr fO-«rJłcyj- 
sktej“.

Treść tego artył ołu brzmi następująco: Dnia
10. Sierpr.a. br w pewnem m s teczk a  pod Pary­
żem, delesucya tnreA a podpisała dokunKrt przy- 
iripr-za mivdzy.Tiircya a kcaiicyą. AJct cerenro- 
n!ału Ddbył s'ę wudług prżjiętych zwycz°16w. 
pod przewodractwam franci. <dr ego prezy I.nta 
nimotrów. Wszyscy przedstawiacie paustw koa- 
licyTnych bralj w mai adzial.ićiwri .cześnis podtvsa 
no także dokianent, którym oznaczono definityw­
ne gran‘ce Cxccb,'v-Słowaczy.'ny, W dokumencie 
tym wymień-Tio sta..owcze granice Czacho-Sło- 
waczyzry dotyczące Rumunii i (Jaficyi wsctc i  
(Gra* ce te różnij. Sję od granic w, u łączonych 
w p o p rz e d ź  traktatach). JDla ras — p‘rze 
Dumka*' — mr, ząaczeme pierwsznn ędne fakt, za 
grarica czesku: w b e c  Ga'iicyi wscbodnhd, ozna­
czona jest, jako wyraźnie odrębną, jak naie gra­
nice oddziela,■g.ce Cz^cbo-SłowacryŁiię od Pclski, 

lutcrpretacya tiaktiitu Ozertir-Słow. wywoła­
ła jak wl-dzimy znowr* fekteś rłezł- czalne uadJe- 
ie w obozach akra nskicL

PRZECIW REPUBSiCF SOWTECZJEJ.
) (u) Dr. M Lo^yns tyj byty rńn ster Zadrod-

nio U. N. P. umieścił w  dzietmikn „Piankftcrtęo 
Ztg.“ artirkuł w spra de obecnyc. stosunków U- 
kratay do botezewlków, który koóczy s ę nastt?- 
yująco. „Oz-Y trtworzerie zaleenej od Mc- fcwy U- 
knony sowieckiej irv ażać nożu- za ti wałe i ,0 0 - 
wraźne rozwiązanie kw esty, w “  *wi_ t% Ióm4  
pawiaiLćieć „nie“ jak „tak“.

Z CUDÓW NOWOCZESNEJ TECHNfSI.

O b i w  rm  w i e l H ą  o d l e g ł o ś ć ,
Fotografie “elektryczne wysyłane posrzez ocean.

Lord , it. w  sltrprtu.
1  hur'raV koder: ^piKomity duóAi wyna­

lazca przybył dlo Lcuuy^j aft zaprosz-mtę rtdak--
cyi „E>ady Expres“ ażeuy zademonstrować z>  
dziwiajęęy sposób r»p:odukcyl j prze^^Uan M o  
grafii m  wiifHą oklęgłc ić. M igrseij wysyła f&>o- 
grraffa telr^rrfem, tetesra^m bca drutu lab taie- 
loneni tik tajteko. ^  ^ailatco $ięs,a Job ąjła komis- 
nTkacyjna. czyfj kłoemi nMna ^nłsW ói
erarJcy, do któreuby pozijdi^naeo wizerunku wy- 
aktó nie m o im  o ite dech dw ntei owe sra ^ 0
kfimuir&acyjna. Nadto tcdęvrai bez dralu może W3 
rfać lol-jgrafię z r»kr jtu tb  łą^. Inb * l»^u na cacręt 
MoK̂ ia zaajchsiwad się wipcdród Sałury i wysład 
tełcgraJefm bez <Jrnte teteipralję do Londynu, o i!ę 
nakrralrae ayarr.i odpg<swedni analauje stę na 
mlei*ca.

j odczas doTr.onstrand ~ysłano 2  DanU d t 
-,DJly Cb p r« s “ f- Sografię kaóła, (iayda O-orgeta

i aiktarki Irroy V«obnogfi, systemete .f 7 i»tez5o> 
«ytn Przez Ae. lansena Wypi eT 0®® tt-2? totnęi z- 
f i  wyi tasła poęr^eifeib poczt t do traTa Aodersa.

w Danń 1 to bez iwtedzy wywl^aacy, ksórs w 
owym czas^ ~jftcr.fał v teśrie poh»ód przei, Mo­
rze Północ*.© 9  Dani8, do Loadrai 1. Brat A®ćerue- 
oa ^dwroui ~ r owe w yoaiez «wym sysłe-
(\Mm trzy ro^.-hikeyz, każdą osobnym kaWasji. 

Tbor.-nkj Amtersco przytec^awszy Lomta a 
odciiral te bzy kabłtitrasw, ^orfcnęil tię % » u 4  
v  cj( aiH*y»n Bblkrtc w fotegrafleowyni CJżAwcie 
,,Da£./ Eipross** i zejeuracą prćywirsdomjgo z 
sofeą’ arttratn aratśił trry  tkfl: tefcł. W ten sposób 
WTufiBsie pcdiijś' e lob oszajstwo jest wykincaooe.

frystero Andea-jana test irtydKszru tajenire,cą 
1 .'jcniost i  te idą tak sfrno, aiz wynatasca uatygjfa 
patewty, o fctórę « - ra  się w r wsryisr  wh krabach. 
Na raz»» wtafetat em iost t j  “tc Jbe /system  p j<*to 
oa estr^n  bont e  setę i ctetńa f że ofauey -eprodo-
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Sofle śroakarca fotograficznymi. usotoa wysy­
łają ■:» fotografię wyznacza najpierw wszystkie 
mtojscn ciemne, następnie zaś telegrafuje słowami 
sze n a t •w-edln ktćrago nowym aparatem oaofca 
odbieraiiaca depczę irznplinia fotografię, zasmuca­
jąc przesłano słowa na światła i c eme. Pierwsza1 
i <łrug i procedura — wysyłane i odbieranie — 
wymaga około dwu godzin pracy każda.

Kablogram z fotografią Miss Vani>nrgh śkł*t- 
<fa( się z 145 słów, fotografia fcróła Jerzego wy­
magała 185 słów. Przy wysyłaniu i odb'«raoiim fo­
tografii postępować należy z wytęż ctną uwagą.

jdso słowo, hib naw et fedwa foera zmfonfona, 
w yw ołaj tdediołdadiność odbitki. Celem zapobie­
żenia pomyłce, taktowano otrzymane w Londy­
nu depesze rjapowrót do Kopenhagi, gdzie potwieT 
dżuma icli dokładność.

Thorvakł Andieaisen, cfwrtctołesfosiettm^oiotnj 
młodzieniec, którtaru prorokują świetną przy­
szłość jako genialnemu wynatazcy, upotłzony jest 
na wyspie Tuuert, bifefoo Odense. Jest to też miej­
sce urrłdzeira sły mrego duńskiego bajkoprsa i po­
ety Krystyana Andersena, którego bliskim krew­
nym jest Thorvałd Auttenseiy

Konfrrewolncya zatacza coraz szersze kręg? w Rosy i!
Wiedeń, 2. września. 

■(Tetef.) (G) We Flnfojidyi szerzą się wadomo- 
śd  o coraz większych powstaniach w Rosyi Nie- 
aadowoleEtte z  rządu Jest coraz silniejsza W Pe-

trognrćzie i Mosfcwe odbywają się masowo egze- 
kucye. W piaktórycii oikolrcaich Rosyi płoną wiel­
kie lasy, a spadentzaę czuć na bardzo wielkiej od­
ległości.

Wspó:na granica z Polską
jest kwestyą żywotną cfla Rumuni?!

Bnkaresct, 2. września, 
(PAT.) Bawas. — Parlament rumuński ratyfi­

kował traktat pokojowy wersalski i traktat zawar­
ty w Triano.o Przy tej okazyi muiis er spraw 
zagranicznych oświadczył, że traktaty .te są nie- 
naruszalne ; że Niemcy i Węgry mogłyby dępżyć 
do porozumiemy z Rumunią, jeżeli tylko przestrze 
gały ściśle postanowień traktatów.

MiSi-iste? spraw zagram, zapowiedział zawarci* 
przymierza obronnego między CzecNosłowacyą i

Jugosławią, rnojąpego ne ceJu zabezpiecaerwe wy- 
foosrania traktatu w Tnancai, } dodał, że w stosun­
kach między Gzochosłuwią i Polsiką zaznaczyło 
s :ę m&csoe polepszente. Minister powiedział, że 
wspólna granica ndcdzy Rumunią a Polską jest 
dla Rumuni; kwestyą tak samo żywotną jak spra­
wa granic Z Czkcbiosiaiwlę 8 JugUWawłą. Wreszcie 
podkreśli! nFmsiter tóerozerwałność so jtm j irao- 
cugko-rarrnińsfołetgra

pooirreślić należy pa1iryotycz>n« i zdecydowano, 
stanowisko .kolejowoów. W Stryju łooiejowcy] 
hcieś' bronić progów swych do up Fego. W Sta- 

nskrwoyie zonganizow^b 21. sierpnia ochotniczą 
kompanię w sile 150 zbrojnych i 200 nieuzbrojo- 
nych. Z przyczyn jednakowoż od nich niezależ­
nych nie można hylo użyć w powyższych wypad 
kach ofiarności obywatelskiej.

P O  ZA M K N IĘC IU  N U M ERU .

GEN. HOFFMANN OKLASKIWANY PRZEZ
SOCYALISTOW,

Berlin, 2, września.
(TeM.) (G) Na iedrtcm z wczorajszych zgro­

madzeń 6 0cyatetyiam‘ycii w sprawte wypadków 
na Wschodzie zaJbratł ntespodziatrie gfcss osławi uny 
z traHatów yt Brześcia Litewskim gen. Hoffmann, 
który' m tdzy innemi powiedział: „Trafoai wer­
salski jest główiroem n:e«zczęściem Enny?y. MinsS- 
m j wybrnąć t  tego traktatu. Stosunki 'aMtyczne 
będą siSntejsze niż rięaraiwiiść Francuzów. Drugiem 
tródłern złego fosi wyłączenie Rosyi z koncertu 
europejski ego. Było to jednym z głównych błędów 
traktatu wersaisakiaia^ Rosya musi sofcie wybrać 
rząd jaikł jej będze dogodny. Dla nas zaś oboję­
tną jest rzeczą foto będzie tym rządem: Lenin czy 
kto inny. Mowę Ho^nanna socyaftfoi huczisie o- 

Tdaskiwafi. Uchwalona rezcłucya oświadcza się za 
netftrafciośdą we wojnie polsko-insyja\ ej. Refe- 
re it socyałteta Bmest Babę oświadczył, że gdyby 
przyszło «fo głosowania, czy Niemcy oświadczyć 
<się mają za Ro&iyą, ęzy Polską, nfie nłega wątpfi- 
WMtek że wszy»cy Niemcy ośwlcóczytby się za
ł"3syą.

POLSKA KOMISY A POBOROWA W BUDA-
PESZCIE.

Wiedeń, 2, wrzcśfra.
(Telef.J (G) Z Budnp,7‘Ztu donosi?: Przy­

była t»m polaka Uomisya oborowa dla nsente- 
• Owonio obywateli poUklch. Komisyj ta ma rze­
komo prawo werbować ochetrlków; węgierskich 
d® armii polskiej. Ta ostatnia yiedomcść wydaje 
się wielce nieprawdopodobną,

BEZCZELNE KŁAMSTWA CZESKiE.
Pragat, 2. września.

CTolet) (G) .Lidowe Nowńisy*4 dottoszą z O- 
strawy, że od foilkw dni wstrzymany został wyr 
wóz węgia do Pofek-, pęde^aż Poisfoa wioo^ jest 
rzekomo kopatatanj czeskim przeszło S0 milbnów 
koron czeskich. W iadom ej czeska q rzekomym 
długy 50 milipnów za, węgiel Ję*t lwzczebłem 
^tąrnstwera.

skł wyjechał do Warszawy, aby od swojego rzą­
du otrzymać nowe jnstrukeye na komferencyę, 
która się ołfeędzde między Polską i kaaiSicyą w 
spraw e nowych giaróc polsko-rosyjskich na 
Wschodzie.

NIEUDAŁY ZAMACH NA MUSTAFĘ KEMALA-
Wiedeń, 2. wrześn A. 

(Telef.) (G> Z KonstianBiRopoia donoszą: Wy­
konano zamach na Mustafę Kerna la. Towarzysz
Mustafy Kemala został zabity. On sam zaś ocaiał.

RZAD SOW. PROKLAMOWANY W YORK 
SHIRR

Wiedeń, 2. wrJWśrńa. 
fTełeł.) (G) Z Londynu donrszą: Pasrtya ko- 

nracistyczna w York Shire proklataiowiała rządy 
sowietów. Rządy te przygotowane są takie dla 
półreerego wybrzeż-a. W Lendy nie ł w Szkocyi 
wydano cdpofwiedrfe z. .rządzenia.

PO CO PRZYJECHAŁ DO WARSZAWY POSEŁ 
ZAMOJSKI,

^ęlef,) (G) Po^eł poMi w P w j^a hr. Zjpmwf

Wloćsi z Pokucia
i po!nd. wsc&od. (ialiryi.

Lwów, 2. wzjeśnJa 
Pas Oaftcyi Wscfifcdniej od Stryja do Otynfi 

by) <±wiłffv/o ogołocony ze wszeJkicii władz. Lud­
ność tamtejsza, pocostawiona sairre soirie, opusz­
czana wskutek działań wcćejrrnyc.h często nawet 
przea witedzę edmfoKtrącyijne, rarażana była na 
napady ze strony poaaczegółnygii bajidytów’ i lu­
źnych band, praeikrałiajją^ycii sfę przez Karpaty. 
Niedawno przejeżdżał przez ołkoffice, w szczegól­
ności fjrzęz K ateż, Roiamatóiw. Dofunę, Ęcłechów, 
Starisławów i Otynśę pewien OddzśaT wojską poi- 
skiego, Jak słę dciw-ądujemy od oficerów naszych, 
któiuy ze strw  tych wrócili, oddział ten witany 
był prz&a tadn^ść tnłejseową mtnzyastyczni®

Na podkreślenię ząsługuje Met, iż tamtejsza- 
ludność w ciska oraz łuriność żydowska bez wy­
jątku witała przejeżdżających oficerów ł żołnie­
rzy polsfoch jak zbawców, błagając kii by tam 
pojsostói. Ze wszech s-foco *łych»ć było radosny o 
krzyk: Idą wojska nasze. Odbywały się sceny 
rozczulające, które świadczyły o gwąęem prag- 
nieo n całej ludności bez względu na wyznaate i 
narodowość, by wojjfta j admiitt>tracyi» pofska jak 
ttajrycłrłcj powróciły do tych strop. Szozegóhre

Generalny Delegat Rządu, Dr. Kazimiera 
Gałecki, wyjeżdża dz:ś wieczorem do południowo* 
wschodnich powiatów małopolskich. Powróci dr 
Lwown w niedzielę rano.

Rozdanie „Yirtuti militari**. ,Przegiąd 
Wieczorny" podaje: V7czoraj zwiedził gen. Józef 
Haller, szef sztabu gen. Rozwadowski i admirał 
Porębski Kazimierz, statki wojenne, przyczem 
rozdano 4 odznaczenia „Vlrtuti mtlitari" kl. V. 
za bohaterską obronę brzegu i mostu płockiego 
i walkę z przeważającemi siłami nieprzyjaciela, 
— a zwłaszcza z anyleryą, której pociski z pra­
wego brzegu Wisły skierowano na flotyllę, co 
dało możność opanowania naporu bolszewickiego.

„Yhtuti Miłłtart“. MajOT Fraraószdc Arciszew­
ski, Kraków i.mii, szef sztabu 18 dywizyi piocho-i 
ty, otuzymał order „VYtu£i Miiitari“. Order tm  
otrzymato duda 7 zra. 36 oficerów i żołn orzy wal­
czących w 18 dywizy, piechoty, która tak dzidaue 
l i c z y ł a  z kopną armią (Budionnego w  okolicy 
Brodów, a w obecnej fazie rozpoczęta zwycięską 
ofenzywę na póteocy zajmukfc Ciechanów i MHar

Umów# w sprawie odbtnfowy bJbflotek. Rzgd
francuski przedklżył rządowi n!endeckiemu pro- 
pozycyę kompensacyjną w sprawie cdbmfowy 
bibliotek francuskich, zniiszczocrych podczas woj­
ny. Wedle tej propozycyi m anoby odstąpić rzą­
dowi francuskiemu pewne zapasy biblioteczne w 
Lipsku począwszy od 1. sierpnia 1914 r. w  zairaan 
aa co Francya zrezygnowałaby z odbudowy po­
szczególnych zniszczonych b Flcotek francuskich. 
Rząd niemiecki odrzucił propozycyę korrpenza- 
cyfoą, poeieważ spełnienie życzenia franc® Mego. 
byłoby ' równcmacznE z a  epowerfbwamą szkc-ią 
bfbliotnkarstiwa niemieckiego. W zyziązka * fetn 
przypomfmeć oaieży, że wielka biłfiioteka w  Lowa- 
nhrm, zniszcżerw ogroem żąda zwrotu 300.000 to­
mów, 15.000 rękopisów i 1500 inkunabułów.

Nowy rpdzaj cenzury. Z Elberfeld dono­
szą t W drukarni Lergischa odmówił personal 
techniczny składania ai tykułu wstępnego kierow­
nika pisma »M3rkische Ztg.“ Dra Ernesta Brau- 
weilera, który to artykuł zajmuje się rrgolucyą 
grupy robotników drukarskich. Rezolucya ta o- 
piewa: Obradujący dnia 2ó- sierpnia 1920 dru­
karze potępiają jak najenergiczniej wszelki bar- 
barzyó«ki styl dziennikarski. „Zgromadzenie żąda 
od wszystkich kolegów, pracujących we firmie 
Backmei&ter, aby na przyszłość zawsze odma< 
wiali składania artykułów dziennikarskich, mogą­
cych się przyczynić do wywołania rozdwojeni.! 
młęd-y robotnikami. Drukarze nie są kanala­
rzami !*. Ponieważ nakładca odmówił przedłoże­
nia do cenzury dotyczącego artykułu persona 
łowi technicznemu, wychodząc i  rrłońentn, i a  

i cenzury takiej nic można tolerować, gdyż sta­
nowiłoby to fatalny precedens dla prasy niemi-' 
ck;ej, zectrzy odmówili składania artykułu, ą per 
soial rorpoęiął strajk
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MAOfIStAME.
K Spccyatigta c k o rfb  *k#rnyeh 1 irensrycm ych

P r . M IC H A Ł S A L P S TS 8
SykitHska 17, « rŁ  U  8 - 9  i od 1 2 - 6 . 4234

Ze w zględu na ogólne ra in te re io w an io  się filmem 
\  praw em  p ierw szeństw a n a  Lwów p. t.:

,Z li kois dsmn H tiiftu iB 4
w yśw ietlanym  jn i s d  tygodn ia  z wiellriem p -wodzeniem 
W naszym k inateatrzo , ośw iadczam y, że n a  ogólne ży­
czenie P . T. Publiczności zm uszeni jesteśm y przedłużyć 
czas trw an ia  togo  sensacyjnego p rogram u Jo iZ C ia  O
Jaden tydrlań. 4315
Zarząd kintnirr „ W a n d a " , 3

K R O N IK A .
f  * Czwartek, 2. września, o gwtz. 7-mej wieczór 
^Trubadur'4, opera w 5 aktach, 
i, W piątek, 3. września, o gotte. 7-mej wieczór 
^Pan Poseł44, komęriya w 3 aktach. .

■| Sofcota, 4. wraeśnia, o godz. 3,30 po południu 
(„Zemsta44, komedya w 4 aktach.

Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
^Passat44, opera w 5 aktach.
; Niedziela, 5. września, o godz. 3.30 po potad. 
^Pcnad ścieg44, dramat w 3 aktach.

Niedziela, 5. września, o godz. 7-mej wieczór 
«>,Noc w  Wenecyi", operetka w 3 aktach.
, Porłedztałek, 6. września, o godz. 7-mej w. 
pPm  Poseł44, komed&na w 3 aktach.
< Wtorek, 7. września, o godz. 7-mej wieczór 
.^siężjścrka czardasza'4, operetka w 3 aktach.

C hoch lik  w  a C o lo sse a m '. Dziś nowy program 1 
fatalistm , krotochwils. Psejrent Nr. 1-szy, farsa, oraz sołs  
Wybitnych artystów. Początek o 7 30 wieczorom. 1501

* oMy dteom ęf „P^haiy Frtwctakl!* Tak ape- 
łołą przez oasró usta do dyrekcyi teatru Kczni 
bywalcy teatralai, którzy wskutek zbyt szybkie­
go usunięcia z afisza przedostatniej premiery .Po­
mysłu panny Pras*ciszikj“ nie byli w możności zo­
baczyć tej doskonaiei iak ooen&a cała (powabna 
krytyka lwowska sztoki Sądnhny, że rzecz, któ- 
*a zyskała tak ogóbry apiauz u recesEentów i Pu- 
bTtczTTości godna jest przedłużenia oa afiszu przy­
najmniej ds czterech przedstawień.

(g) Opodatkowanie się piekarzy Lwow­
skich dla rannych i chorych żołnierzy. Jak 
!«ię dowiadujemy, ogół właścicieli piekarń lwow­
skich postanowił, podobnie jak inni przemysłow­
cy, p»yjść w miarę możności z pomocą dla cho­
rych i rannych żołnierzy polskich, znajdujących 
«ię w szpitalach „Czerwonego Krzyża44. W tym 
.celu wszystkie piekarnie lwowskie opodatkowały 
jeię dobrowolnie stałą daniną. Co tydzień każda 
% piekarń oddaje na ten cel od 5 do 20 bochen­
ków chleba — stosownie do ilości wypiekanego 
w ogóle pieczywa. — W ten sposób pozostają- 
cyżn w szpitalach żołnierzom przybywa kilkaset 
|i>ochenków chleba tygodniowo.

(G) O więcej uprzejmości dla żołnierzy proszą 
Kfijar*; Gospody Żołnierskiej przy ul. Zaanarsty- 
Loowtłlaei 1. 7. Sziczegółnre; odnosi się to cło urzędu 
fecych fam diwóoh pań sióstr S. Niedawno np. 
Warzyło się. że na uprzednie zw róceni uwag 
przez jednego "i jadających tam żołnierzy, by mu 
poderwano na czystszych ookoiwiek talerzach, 
part ta nóaha nm w sposób bardzo niegrzeczny 
jtfcaó zrozumieć, że przeć eż pracuie nie zia P enią- 
Afc*»„ więc jakkotwiefc robi, tak jej woftno, a zresztą 
*jaik się paca rńc podoba, flo #cch pan me przy- 
,śchcxfaai4‘. Źoteórz ów ograniczył się do stwierdze- 
TOo tytko, że i łrae panie pracują obywatelsko, 
1® mimo to są gizeczwejsze, W następstwie tegts 
'Wy przyszedł na drugi raz żołnierz, parń, z którą 
jsriei to zaśśoe, wywoefta go, a gdy nie chciał te- 
jga usłuchać, zwróciła się ze skargą nań dJo jego 
faiBełcżooeco. Oczywiśće, że uwierzono kobiecie 
i żo&ierz dostał opomn&erae i zakaz korzystania 
^  świadczeń Gospody. W piaekanatiśu, że hodno- 
fcrn żołnierzowi stafa się krzywda, zapytujemy o- 
łwej penj S„ czy gtodrzó się za osobistą obrazę w>- 
dbawżać żołnierza korzystania z należnych 
twzadczeń, zwłaszcza. jeśfi afianowało ssą pracą 
jntaśme dla dobra potekkgo żołnierza.

Cukrowni Chodorowska tńe ucierpiała od 
bolszewików. Jajk się dtowiadujemy ze źródła zu­
pełnie wiarygodnego, cakrow na w Cbodorowró 
zupełnie iwe uderpiała w czasie inwazyj bolsze­
wickiej. Plajrtacye buraków, które udały się w 
tym roku nadspodzwewarae dobrze, są nienaru­
szone i fabryka podejmie w jesienj ruch po raz 
pierwszy od wybuchu wofiny światowej. Dyre­
ktor cukrowni p. Stanisław Kreaner powrócił już 
na swe stanowisko de Chodwwa.

(G) Niesłuszny zarzut. Na podstawie przynie­
sionej nam inyinej inłormacyi, zam ieścim y wozo 
raj notatkę o podążeniu spirytusu we Lwowie, 
motyw ująć to rzekomą chęcią odbit a  przez sfery 
szynkarskie jeiuą ręką 'tetgo. co dają oue w zuanei 
akcyi ita rzecz rannydh i chorych żołnierzy. Obe­
cnie dowiadujemy się z źródła zupełn e pewnego, 
że były to wnioski bardzie krzywdzące: gremium 
szyaikarzy IwtowSkiich, gdyż podwyżka cen spiry­
tualiów we Lwow.e spowodowana jest groma­
dzeniem wielkich ilości pędzonego u nas spirytu­
su w ikSScu miejscowościach zachodniej Małopol­
ski, z czego korzystają hurtownicy, podbijając ce­
ny tycb artykułów.

K atastrofalne zderzenie pociągu z pan­
cerką. „Dziennik Ludowy* don»si: Wczoraj nad 
ranem (1. b. m.) najechał pociąg Nr. 273, ja­
dący z Barszczowic. na pancerkę, wracającą z 
Zadwórza. Parowóz się wykoleił, kilka wozów 
rozbitych, są ofiary w ludziach (około 6 zabi­
tych). Pociąg 273 był wojskowy. Na miejsce wy­
padku wysłano pociąg ratunkowy i komisyę dla 
zbadania przyczyny i rozmiaru katastrofy. Na ra­
zie brak szczegółów.

Śm ierć uczonego. ,Wr. Allg. Ztg.“ dono­
si, że filozof i psycholog uniwersytetu lipskiego 
dr. Wilhelm Wundt zmarł, w 89 roku żyda.

(—) Różne kradzieże. Z zamkniętego mie­
szkania przy ul. Glimańskiej 1.7 skradziono gar­
derobę, wartości 6.000 mk. na szkodę Mieczy­
sława Taubeau. — Aleksandrowi BezwLdowi, za­
mieszkałemu przy ul. Chmielowskiego 1. 2, skra­
dziono wczoraj z zamkniętego mieszkania garde­
robę wartości 7000 m. — Za kradzież przeście­
radła i chustki na szkodę pułkownika Kórnickie­
go, zamieszkałego przy pl. Gosiewskiego 1. 6, are­
sztowano wczoraj 15-letnie*o Ludwika Petru. A 
resztowany przyznał się do zarzuconej mu kra­
dzieży. Wskutek tego zamknięto go narazie w a- 
resztach policyjnych.

(x  ̂ Przejechanie. Wczoraj po południu na 
„Kopytkowem* najechał samochód ,na 7-Ietniego 
Antoniego Panyłę. Koła samochodu złamały chło­
pcu prawą rękę, oraz u-zkodriły ciężko głowę. 
Tym samym samochodem odwieziono ofiarę nie 
ostrożnej jazdy w stanie groźnym do szpitala 
państwowego.

(—) Brzydki zwyczaj. Krawczyni Karolina 
Browarska, zamieszkała przy ul. Chorążczyzny l. 
26a, brzydki swój zwyczaj. pozostawiania na o- 
knie klucza od drzwi wchodowych, przepłaciła 
wczoraj utratą rzeczy wartośd 3000 m. Jakiś bo­
wiem rzezimieszek podpatrzył jej zwyczaj, sko­
rzystał z niego, otworzył drzwi pozostawionym 
kluczem, no i skradł jej cały prawie majątek..

(x, Ofiary bolszewickiej wojny Do tutej­
szego szpitala państwowego przywieziono wczo­
raj z Pohorynki, powiąt Przemyślany, 18-lemią 
Malcię Konigsberg ranioną w rękę odłamkami 
granatu. Z Pohorylec powiat Przemyślany, ptzy- 
wieziono również wczoraj do tut. szpiłala 2-Ie- 
tniego Michała Lasiako, ranionego w prawą no­
gę odłamkami pocisku, który wpadł do chaty 
podczas walki, jaKa toczyła się tymi dniami w 
tejże wsi.

(—) Potrącony przez tramwaj. W ulicy 
Pańskiej wczoraj o godz. 10 przed południem 
nadjeżdżający wóz tramwajowy KD. nr 160, po­
trącił stojącego na krawężniku chodnika 14-Ietn. 
Stanisława Gujdę tak silnie, że chłopiec upadł 
na bruk doznająe silnego wstrząsu mózgu. Po­
gotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej po­
mocy, odwiozło Gujdę w stanie groźnym do szpi­
tala państwowego.

(x) Wypadek podczas orania. W Biłce 
szlacheckiej powiat Lwów, 18-lełni Józef Fijał­
kowski orząc, zawadził pługiem o tkwiący w zie­
mi granat, który wybuchł. Skutki wybuchu były 
fatalne. Pług zosłał roztrzaskany, a odłamkami jego

i naboju, ciężko ”zostali ranieni 18-letni Józe 
Fijałkowski w rękę i pierś oraz brat Jego 15-le" 
tai Fran i&zek w lewą rękę. Konie zostały ra“ 
nione także.

(—) Sąsiedzkie porachunki. Właściciel 
ławy na pl. Teodora Knobloch, wczoraj przed 
południem podczas sprzeczki pobił swą sąsiadkę 
również właścicielkę ławy Zofię Oczeret i rzucił 
nś nią samowar z kipiącą wodą. Po dokonaniu 
tego czynu Knobloch zbiegł. Poparzoną odwie­
ziono do szpitala izrael.

(—) „Zguba". W przechodzie ul. Ra'orego 
na pl. Bernardyński, zgubiła wczoraj Anna O- 
miecińska, obywatelka ziemska broszkę złotą x 
brylantami wartości 30.000 Mk.

KOMUNIKATY

Jan KasprWwłcz o miłości Ojczyzny. W chwTJ
osobtwd gdy rozgrywa się wałka potężna o tosy 
Polski, kresowy nase gród usłyszy słowa naiWJęk- 
-szego z żryjfgcych poetów połskfch o inJtośd OJ- 
czyzuty. Wykład, będący inaogtiracyą cyklu od­
czytów, odbędlzie się w piątek, dną 3. września o 
6 wtecz. w sali rajtuseowei.

Dowództwo Małopolskich Oddziałów Arnfl 
Ochotniczej składa serdeeźne podziękowanie Dy- 
rekcy. Teatru miejskiego za łaskawe udzielenie 
bezpłatnie 217 biletów i 2 lói na przedstawienie 
popołudnowe dnia 29 sierpnia br. dla żołnierzy 
M. O. A. O.

Zjednoczenie polskich chrześcijańskich towa­
rzystw kobiecych w®ywa członków s/t)aw db Zied 
noczerpa należących do oddania ostatwiej posługi 
nieodżałowanej pam*ęc’ wfjcopreze«s<nvej Zjedno­
czenia, śp, Maryi Argasińskłej, której pogrzeb oó- 
będae isie dziś, 2 września o godz. 5 pofoI. 3 do­
mu żałoby przy uL J^KJotnowsicich 1. 6.

Katolicki Związek pracownic .Dźwignia44 u- 
rządza w  niedzielę 5 bm. zbiórkę na dochód 
W-szysiiko dla frontu'4 na rzecz ,Przystani żoł­

nierza poisk ego na Podzamczu". Panie chęrtne da 
pracy zgłoszą s»ę w sobotę między g. 5—7 popoł. 
w sklepię W;pt Kuczabióskiej przy pl. Trybunal­
skim I. 1. —

Festyn na Dom żołnierza, W śnrdę, 8 błn. 
OC&ę<teie się na błwrach Cytadel: „WioCri Festyn4 
urządzony starameni Komitetu „Doow Żołnierza 
Połskjego44 na cefe pomocy dila wojska W pro­
gram w-ećdą wieUkS-e bufet, orkie­
stra wojskowa. W razie nfepcugody odbędzie się 
w Kasynie wojskowem pod'Wieczf>rei(. PacosąteŁ 
o godz. 3-e -ej popołudn u. Wstęp 10 m.. dla woj-, 
skcwych 2 m- Ceny birfetu dła wojsfcorwycii znj- « 
aane

Potrzeba dla III. Dyonu Och. P. A. P. 
N. 205. grupa pułk. ŚniadiWskidgo we Lwowie, 
formującego baterye w najbliższym czasie ma­
jące odejść no front, maszyny do pisania, ora* 
wszelkiego sprzętu kancelaryjnego. Również upra­
sza wyżej wspomniane Dowództwo Szanowne 
Obywatelstwo okoliczne o zgłoszenie jednej 
chcćby bryczki lub powozu dla powyższego Do­
wództwa. Ufając, że i tym razem ofiarność Oby­
watelstwa nie zawiedzie, oczekuje się łaskawych 
zgłoszeń pod adresem III. Dyonu Och. P. A. P. 
Nr. 205. Adjutantura ppor. Śladowski (FiLpówka 
boczna uL Torosiewicza). 4205

Wśród pism i książek.

„Wesoły Wojak*4, (Wydawstfctwo OdHżtefn
II.- G I. A. O.) staje się coraz weselszy. Bo teź 
zapraoowui sofcie m sz  -wwjak na ten śmiech n- 
czcicie Nr. 2 „Wesołego Wodafca44 popno&in nale­
ży się naszym skołatanym nerwem. Dowte się 
zeń Chrzestna Matka co ma sayteować dła kocha­
jącego ją syrta chrzestnego — nłaOa — łóedy ią 
2 kolegami srwymi odwiedzi. Pan Cynader „za- 
pytawnjt sję oo terać będzie** i opowakfe jak go 
botezewiki zniszczyły. 2tararetfeiony w aadsdeyach 
sołtys Mędrak rawłersyt, że Jte bcśsnrwfid m ro wr 
mig, wszyóko każdemu cMcnmeotue dadzą wedia 
życzenń4*, bo cadafi ma a d a kny, ża to „naród
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jest sprawiedliwy, a m g s0 , dla narodu prcstego 
laskowy, a dobrotliwy, op  ̂wia.ifiią Mc .wkfet s ę  
przeiwnaj jaką oj to szczęśliwość te aPuofioly 
przez portków i m  bosaka zaprowadzają-,' jaką d  
to wyróść te cholery niosą4*, Ale co powinien ro­
bi ć dobry żołn erz, kiedy nieprzyjaciel wystrzela 
do d-c®® z ''i-sajdziki, to łuż pcwie wam Jodne Te- 
teg raier, szeregować. Kupucda, czyfcajc 3 1 śroied- 
c , sę  wszyscy

Gazeta FNCwa. Oddział II. A. O. w st?łea tro­
sce o Zasnokoje-rre kułturahrych potrzeb żołnierz;, 
na froncie— po sze<egu isdnaćnióweik o charak­
terze numorystycznyin, przystąpił do stałego wy 
daw ana „Gazuiy Polovr“j“ — pisma dra żołnie­
rzy na from-.e, które będz e, de uka tywać 2 razy 
na tydzień. Pismo to ma za zaJa.iie informować 
Żołnierza o węzystkiem pc roszę, co się dzieje w 
kraju, zam:°-szc 7a skróty codz eznych kimunika- 
tÓw Sztabu gen. i jest jednocz* 5nki łącznikiem 
m i ^ y  społeczeństwem i żołnierzem. „Gazeta 
Polowa*1, stuią- na gromcie czysto .j/iskira, nar o 
do^ym, j  e uprawia żadnego partyjoictwa, ani 
poetycznego, ani woMowegn. Pobry Pciak, dziel 
ny żołnierz, ten 0 0  z  karabmean w ręku broni Mat- 
kr-Ojczyzray — oto czytelnik: ,.Qaze*-”' Polowej**, 
ód riego pismo chce prztmawac. Pierwszy nu- 
mei wypełnia swoje zrdan e całkowicie. Znajdź e 
tam ż o łr e r a  wszystko, co  go m oże interesować, 
podj.no w  sposób jasny i  pr osty. G azetę podp suje 
Antoni; >rłowski (Krogulec) — znany <k emnky rz 
l poeta natryotycziiy.

Rozm aitości.
(h) ŚwiaWwy rekord ancomobhDwy. Anen- 

CJrn Hayasa dooosai; Auusnobii, który z San Fran­
cisco wiózł pocztę i pięcnr lutdz. do Nowego Jorku, 
udraył tę d-ogę, wynosząca 3347 m l w 4 dniach, 1-4
f odzina;h, 43 tahnutach. Cz#o?ek amerykaAkiejo 

towarzyszenia aotomeb ^stów "ara:a.*e tę jazdę za 
teFord światowy — który wszystkie iane oflcyal- 
dd rekordy na tej linii, polp ł o jeden dzień

(r) Tournee pwSgsafeie Sary B ernt^dt, Słyn­
n i i ntestrudzon" ari-s- stka francuska. JodejimEe 
obecnie na pożegnahre totu .ise sceniczni, W ybt- 
ta ‘‘Slę- w  podróż pc teatrach angielskich, zaw'ta 
■również do wszystkich zna mniejszych iriiast Ame 
fy fy . gdzie nawę* zawarła kontrakt dzitsięc o- 
taies ęczmy.
. (r) NacyOnełizacya wsrfy^dfctoh zaj ajdw fóCł-

P *  w Rot yl. ,.łryriestija“ <t^no«zp z Fosrozradu: 
Gd chwili wejścia w życie rtzporząd-.m a 0 na- 
cyonNizacyi wszelk;ch zapasów książek, zostało 
op^czcrtowan./ch przez odpcsńedną władzę prze 
eałj d.-Łarui, bibliotek itr. UcfrwiTotr;) prze-.
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P L O m Y  SZCZEP.
p o m t e Sć .

TłćiHłcryfa z srgletskleffa 
3 C ^  N E L . X l i j 6 w . 1 i v;r.. , 1

(Ciąg t  - zy)
• x'. • - *

— Kobiety róM ą się od mężczyzn tem. 
?,# kobefc zdobna jest. popiekiilć grzech be* świa­
domości, że zgrzeszyła, a to z powodu nyóli, ia- 
\r. miała n  %er,cu w cbwu spetareim czynu. Męż­
czyzna wszakze nie zaśk^sa się w  ten sposób. 2  te 
So j on oda sprawiedłiwjiSć musi wymierzać su­
rowsze kiry mę tczyznom, niż koŁiet&m.

— MyśJ m  serca “nateffze? — zauważył 
den Marco,

Ale s.t*ftisrek tuż odgadł.
Zasp°dło ch^tiowe tnUczenle, irrouo rozmi - 

wiaiacjch zaczęło ste rozp: iszać, pani domu f 0- 
sp'esiyłk powitać am jasadernwą, a Dolores po- 
włodła wzffoJdei a dokoła, S2 tkając zajómych. Pa- 
i ix  ®po^zen»*i taj pad!^ na młoda dziewriynę, sto­
jący tuż przy księżnej Car dli Lołores nie przyuo- 
man-^a sobie, zęby kiedykolwiek tę tw irz  już 
Kdm,*ś w*L Ift r  o wiedząc sama dlaczego, 
ppypatrywała sif bacznie całej ooslad młodej 
ć x  iwcżyuy, kazojfertu jjacze^ółowi jaj stromi 

^y ła widocznie bardzo młoda — nog łi mieć 
łat ośninaście sajw ylc — i ba.rd/o ładna, urodą.

trauspoitow^c wszystk!e książki z ronejszych 
sklepów i Składów do cerat] "kiego magazynu. Tu­
taj zostanie przeprowadzory dokładny ich prze­
gląd, oraz oh'leżenie ilości. Cfgó ną iczhę oceniają 
w przybliżenin raa. dziewięć do dziesrec u miliotió w 
tomów. —

(r) Skuter my pn wynalezienie mięt n.-
kac‘3. Pew tn  obywatel miasta Kcjcoii poszuki­
wał od dłuższego' iuż czasu nowego miesz ama. 
Wszystkie jego starania w tym kierunku były je- 
iirak bezowocne. W końcu wpadł na następujący 
pomysł; Umieścił amns w  gametach: ..Ameryka­
nin poszukije wolnego miczikaii a“. Ten .Arnery- 
kan'o“ odczytał nadzwyczaj siuteczirie; podczas 
gdy dla tubylca nie było żadnego uiieszl, - nia, cu­
dzoziemcowi oiarow^rao około dziesięć. Pomy­
słowy jegomość oddał otrzymane na anons ofer­
ty do dys-pozycyi odnoś-ej władzy, gajmi; acej 
się kwestyą jnieszkaniewą.

(k) Ojciec 31 nzieci. Ze Sztokholmu do- 
nósz^: Pewien szwedzki wieśniak poraź 39 zo­
stał obdarzony dzłec'yem. Dobry ten człowiek 
liczy obeer ie 69 lat a był trzy razy żonaty. Pier­
wszo żoną pozostawiła mu pc 18 letnim peiyciu 
15 dzieci, w tem 10 chłopców i pięć dziewczy­
nek, Druga żona obdarzyła go 6 chłipceml i 
f. ką somę ilością dziewczynek. Trzecia żona 
żyje jeszcze. W tych dniach urodziła siódmego 
chłopca, a przedtem dała f^cle 5 dziewczynkom 
Człowiek ów więc j<-st rzeczywistym ojcem 23 
synów i 16 córek, /o  wojnie, która wymordo­
wała wiele ludzi, ojciec taki jest zaiste godny 
njgrody.

Cr) Plcr w sn  Mążfca pl»ort* rn» maszyok?
Idez. jednej z firm wyda w mczych w K peahadzc, 
puszczani): w handel książek pis^.nycn ha ma­
szynę, postała wobec obecnych trudnofe wy- 
dawnkzych wyrri^ranąi przez wydawcę Ii., 
EchtermNera w E-erbmie. Wydawane będa rrze- 
dewsTystkiem ' akk książki, które 0  ilrby nie u- 
kazs ły się obecnie, tracą swą wartość, polęgająca 
właśnie wyłącznie na akimakioścl. Idzię więc o 
to, by nie s;«oczywały bezużytecznie w  tekaoh au­
torów, lecz by pojawiały się w azasle, którego są 
obrazem. Fherwszem dziełem, które ukazało sk  
Di^ie na w ^ y r n e  jest „Śmierć Pierro+a*‘. dya1- 
log dramatyczny Kurta Ericha Areui era, Książka 
ta liczy 12 stron, napisanych na mailepszym pa­
pierze, ręcznie broszurowi ma, za opatrzona okład­
kę z bajkowego: papieru. Cena jej jest dosyć sf> 
na, wynoś bowiicm1 35 marek. Nie jest pisaara na­
wet bez zarzutu, jakby fez-o mógł żądać czytelnik 
od takiej stosunkowo drogiej książki. Mianowicie 
w trzech miejsc"ch są sk^Wa wyoksowane I na­
stępnie poprawione.

nadzwyczajną, ra'ęnarturab*ą rieimal, wodą laliki. 
(Małego wzrostu, szcziupla, <łm, na, ktr'ć miała ta­
ką smukłą, że zd&waćby się mngło, iż silne ao- 
itkn ęcie <łamJe ją we dwoje. G*cr.7a uwienczona 
Łuóryrri zwojimi jasnych włosów z żółtrwyim cd1 
cieniem, miękkich, lak i es'(wab, była Płaska z ^yłn 
i  w prostej linii łączyła s c  t  daobtfim, wątłym, 
ale: bardzo białym karkiem. Cfc^ę nłiala przedfzi- 
wnfę różowo . t alą, bardzo świeżą, bardzo łtefeh 
wlezą, rysy regu>rne, wyree^Mon* jai' u r n ,  
o czy wjelkie, błHotpe, ratr^?ce zdziwionem spoi- 
irzeniem } prześliczne, rrtEżeńklc ręce i rapgh Ubra­
na w suknię białą, skromną ale bardzo piękną, 
stała nez rt-clni spoglątdojąc dokołai fpouoomie, bez 
najnrr^S! ego zaciekawienia. Ten zupełny brak 
bałnócresowŁn a  wywai ł raa -Do1 ores niemfłe w ra­
żani*. Kazał się domyślać cbojętnaści, n-aweąi bra­
ku serca w  istocie takiej mfcdd

Mlodt' dj-pJomr.ta 2  ambasady franc^skaej 
zbi żył słę do D>Aotjs.

— Kto lest ta mała dz,ewrr!rnkar' — spytała.
— Która mała dztewczyni! a?  — rzekł, roz- 

g.ądpjąc się dokoła. — Tyle w  Rzymie li*st mło­
dych dziewczynek i wszędzie,

— Ta, tam Trzy księżnej Care41i.
*— A' Alei iia mała dzie^yczyn&a ject bardzo 

waiżnią osoł^jl
— Czy nożna spytać dlaczego?
— Będz e mirta uajw pkszy posag w Rzymie.
— I m sprawi"., żę iest taka ważna?
— Ja myślęl.. Nazywa się UrszUa Moiuo- 

bruno.

. ■ O A '7*9a d s s « R ? « .  ’
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W .Dzienniku Ludowym* Nr. 202 a 19-go 
b. m:, umieszczono artykuł r°d  tytułem .Stare 
ścińskie rząjy w Drohobyczu11, któw. znjmuje się 
rniędsy innemi kinem „Apollo" w Eorysławiu i 
mną, jako je r'0  właścicielem.

N# wt-zwor.k. moje, by redakcy \ „Dziennika 
Ludowego“ umieściła s prostowanie, nie otrzyma­
łem żadnej odpowiedzi i sprostowanie to nie zo­
stało umieszczone,

Wobec tego ogłascam w tej drodze treść 
wysłanego pod adresem. „Driennika Ludowego" 
sprosłc w< nin t

1. Niepraw dą jest, jakoby „referenci Staro­
stwa za na;pilniejszą sprawę uważali. udzielanie 
koncesyi na kino niejakiemu Singerowi", — na­
tomiast prawdą jest, że ja niżej pod pisany Otkar 
S;nger posiadsm koncesyę na kmo w Borysła­
wiu od lat dziewięciu (udzieloną mi przez Na­
miestnictwo do L- II 1278 12) i przoz cały ten 
czas (z wyjątkiem inwazyi rosyjskiej) kino to  
we własnym zarządzie prowadzę, — wsfo: sk 
czego me mogli en! nie n.ogą też referenci Sta­
rostwa żadnej konresyi mi udzielić, ani też od­
mówić.

2 Nieprawdą jest, jakoby na ręće starosty 
wniosły dnia 6. lipca b, r. protesty jakieś „mn- 
sewe delegacye robotnicze**— natomiast prawdą 
jest, że Bfeiy interesowane, zapros-.one na s^e- 
cyalnt posiedzenie komisyi, które się odbyło da. 
19. cze. wca b. r. pod przewodnictwem sekreta­
rza Namiestnictwa p. Ćchnrtzla, wyrninie oświad­
czyły, że żadnego protestu BlSfc n n i^ S JS I, *—■ 
de'egtcya zaś, która się dria 6.1 lipca b. r. zja­
wiła przed starostą p Stanisławem Hnwrofenł, 
składa a się ze znanych mi jednostek, które prze­
brawszy sumozwańczo cnarakter delegacyi, wnio­
sły gołosłowne zarzuty, któreto zarzuty oktzały 
się złośliwie zmyślonymi i kłamliwymi.

3. Nieprawdą jest, jakoby „ten sam p. Sin­
ger utrzymywał n? swym żoMz.e d«^5ch urzędni­
ków Starostwa drohobyckiego zpłicą mieii-ęcrną 
€ 090 koron — natomiast prowdą jest, że a ni­
żej podpisany Oskar Singer żadnych urzędników 
Starostwa uroheoyekiega no żołdzie mym nir u- 
trzymuję, albowiem urzędnicy ci pobielają stałą 
pe, s/ę miesięczną od rządu, ja zaś oprócz spo­
radycznych kilkutysięcznych dathów na rzbcz 
„Fioty polskiej", „Funduszu wdów i sierót", — 
„Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży* 1 1. 
daję tylko stale po kilka tysięcy marek pc!s>tid| 
miesięcznie na rzecz „Rady opiekuńcze!".

43oe OSKA!? SMOIR.

— Krewna morg/asgeryo M<r$erłnm®, ćrgo) 
\vie%i&£j szulera?

»— Córka jedaiesro z }ogo kuzynów, J ^ ó t , , 
Montebrtttto, który ożenił się z paraną Mrllias, Je- 
iyn a córfcą kroki naftomęg-o 7. Kfdoraćo. Jogr 
królem ska mość był tsJcl dnbrze ryychc—w y , żo- 
urn irł a ta marą sóbu a bidzie miała 1 rawdo,"t>- 
dobm- .yle pitmęnjzy że rtsosrMry znkłódć Mkna- 
sowi spokój w grob e. Jew. bowiem ti flrże jedyna"
< zka. Nic dzarwnego, że lest okropnie pewtr. sie­
bie Czy włosy jej nie i>łyszcte. jak deeajtz złotej?[

— B:.edr>a ma,ła — rzekła Dolo® a.
- D'afcze0m? - -A- ' ^

Delorcg wzr-jszyła rl*i5a ramłottaniL
— Nę wiem’!' — ta.
Ale w sercu j>orntórzyta „oiadna małs T1
— Matka cierpi ca r&ranwą chop ŷę. CVyfa 

zapada, mcie pod cięźrarom dioterów. Zdi je r a  się, 
że księżna Cajehi 3. prowadza tę mała osóLfcę w) 
świat,

Termz złAiżyła się *sięzm? Mancefi! * paund 
V errailern a Francttz zaczrł rozmawiać z parnią 
de Heder, Łitóra licdzialt obek, przygW *5̂  
tłumowi jasnend, szczerenrt oczyma.

Oa czasu r l y  Dolarus zacsęri gryw ać w  brA 
dża stale, w óywała s!ę często z księżnę M-acelfi 
— obie szrkały w kartach jednakowe* podechy. 
Ks:ężh^ firała nr:o«dl lepiej od Delores, ale . gra 
je’ pozostawała raa :ym samym stopniu, gdy fw .̂ 
lores cięg-ie 9Voja grę doJcoraal 4a

(Ć. d. n.) t
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Brak mężów we Francyi,
Paryż w sierpniu.

— Wiadomością tą zaniepokoiły się w wyso­
kim stopniu — Amerykanki I — Pozorny ten pa­
radoks znajduje następujące wyjaśnienie t

Pr. Paweł Carnot, profesor szksły medycz- 
pn.j p y  uniwersytecie paryskim, obli -ył, że na 
trzy francuskie kobiety, dojra łe do małżeńst va, 
jedna skazana jee. na staropanieństwo, a to z po­
wodu braku mężczyzn. I biada nad tem profesor 
francuski, że z tego pnwodu Fnmcya w następ­
nej generacyi pozbawioną będzie 6 milionów.... 
dzieci, co odpowiada w przybliżeniu czterokrot­
nej liczbie mężczyzn, którzy zginęli na wojnie. 
Nadwyżka młodych kobiet pom.d ilość mężczyzn 
zdolnych do małżeństwa wynosi na cały kraj 2 
miliony. Dr. Carnot iako środek zaradczy propo- 
inuje. ażeby deficyt wyrównać prsez nakłanianie 
mężczyzn amerykańskich — głównie z Kalifornii 
li Kanady — do osiedlama się we Francyi. We­
dlu zasięgniętych przezeń informacyi, wielka ilość 
(mężczyzn zarówno z Ameryki północnej, jak i 
u Arpentyny przyj f by chętnie zaproszenie prze­
siedlenia się do Francyi.
; Potrzeba wzrostu Iudnusc. we Francyi jest 
tak wielka, że kilkakrotnie, od czasu wajny, roz- 
jm ira o  w sferach naukowych poważnie ewen- 
tualnoś dpzwolont, poligamii, jako środka za­

radczego. Byłaby to jednak próba bcrdłO nie­
bezpieczna i poligamia '^legalizowana zapuściłaby 
wnet korzenie, a n-dto rozpowszechniłaby się i 
w innych krajach, nie oszczędzając i Ameryki. 
Już z tego powodu więc Amerykanki nie powin­
ny się tak opierać projektowi dra Camot*a i z 
właściwą sobie wspaniałomyślnością, odstąpić do­
browolnie pewr* ilość swych mężczyzn swvm 
nieszczęśliwym 5'ostrom we Francy5, a mogłyby 
to uczynić tembardz<ej, że Ameryka posiada 
znaczną nadwyżkę mężczyzn.

Wedle spisu z r 1310 w Stanach Zjedno­
czonych było o 2,000.000 mężczyzn więcej, niż 
kobiet, 2 milony młodych mężczyzn, potrztonych 
do uszczęśliwienie 2 milionów młodych Francu­
zek, nie uczyniłyby zatem uszczerbku kobieta m 
z drugiej strony oceanu.

Nowożytny Metuzalem.
132  ro k  ż y c ia  z a c z ę ty .

Nc ry Jork, w sierpnia.
„Revn© Moudrałe* traktując o teoryi -.km-acyi 

odmładzającej'* na podstawie badani orof Stei- 
•wteho, wspoTr oa 0 wypadku iwez-wyk e dłag^go 
życia w  cu  sach obecnych. Miancrw cie Aura yika- 
nbi John Scheli r ^chodził uroczyście w  zeszłym 
roku swoje 131 trodziny. Nowożr-tny Metuzalem

mieszka, w Oreasy Creek w  statiie Kertncky. Do­
piero w  130 roku życia przrszfo mu na myśl, iż 
moż iwąm jest, iż wKrótce będi e nrns>nł pożc- 
gnać 'Się z światem i pra jnął się na życie ;aast 
knrować; jednakowoż zapóźno solne o ten» przy- 
pom dał, gdyż żadtrt airerykattsl e towarzystwo 
asekuracyjne nie przy irmre osób uczących poiud 
105 lat Po^zczegóhre daty z jego życia są ns-ytę- 
pujące: Urodził się w  roku 1738. Mając lat 19 oże 
nil się z  swoją pierwszą żoną, z którą żył około 
lat 80 Miał 29 dzieci, z których iedno jeszcze do 
tychcz»s żyje . liczy ob' cińe 100 lat. Ogdlria Bezfc i 
jego dzieci oraz ich pojornsN^a, ai du piątej geue 
racy. s ęga 200 osób. W 125 roku. życia ożenił się 
powtórn e. Z małżeństwa tego posiada syna, kcz?- 
cego obecnie sześć lat Mimo tak podeszłego wie­
ku jest w  doskonałym humorze, wzrok jego z »  
pełnie normahy i wcgóle nie uskarża s ę  na jakie­
kolwiek dolegliwości. Dotychczas "rządza nawet 
wydeczki kornie i jest w  stan > zrobić 30 kilom 
trów jednego dnia. Umysł jego zacVwał młodzicń 
cz?i św eżeść. Gdy podczas uroczyście obchody 
nych swych 131 urodzi.., przemawiał, wszyscy o  
b» ecni podziwiali *egt> wymowę i las* otść urny* 
shi. — Wszystkie w w yzej przytoczom daty zo- 'i 
stały jrozez gamety podające je w  Stanach. Zjednc 
:ztr>'nch do-kład.ne sprawdzone, tak. iż wykh'<~ Jj> 
ne jest jakiekożviek zmyśietre. (dj

E ryy j»śn ji_  t ł a  1 p o r a d y  
ę w wi d i eglomt ś  -op  aie beip łtta ie  w Ada *•

f a tn e , ,  to. Sokola t OGŁOSZENIA fc O d d z ia ł  d la  o g lo a s o h
otw arł-  przoz cały d d a  - jJ i ia y  7. w taw ar- a 

ber przarwy.

(M agister farm acji, m l jo e -  r ,  pu, euIp ja poaaóy lub 
i zastępstw a. T oamc i  przyj mu; e z grzeczności pani 

Fretnidowi. Lwów, Kętrzyiisf-.jego 7. 4249

^ c ia łc z e g o  od 15 września ] i akn je  Zarżą4 lasów L- 
lechł r >. Zgłoszenia tyfs» p n en n e , po-zta loco. 4332

B achaU erka-b ilansia tfra  pom alowana do biura prywa- 
, tnaąn Zgłoszenia: Syndykat naftowy, Ratowakłag > 9 
i L od Il-taJ  do 2-gicj. 4333
gH m hlR tkl piszącej na marnym- U i.Jen roo *1 9 0 : ;ok je 

■ z a r a z  Óiwłcat Dr. Kohl, Halicka 24. 4395

1

1  *upao’ " -* “ **• M "*»* r
O k azy in le  do sprzedania: d eg  oska waLzka akórzana 

a pok rowcem, nb r ~  e frakowe prawie row e i brra- 
nica. —■ , u  domoś n i  Jakóba Strzemię 1. 5, parter 
na prawo. 4248

TRr J t l j t .  r n . i d r - i  1 pismo w bardzo dobrym ab 
nia ca 8000 Mp. Panaka o, BI p. na p riw  j  od 2  do t .

4252
A pteka w mieście po w iato . em racbodnici Mi opoUk1 

do apczedania. Wia laaosć a  adw okata Dra E pst dna 
wm s w ow ‘e. Sokoła 5. *266

Z  powoda < yj zo de Sprzedania kom pletna sypialnia 
i inna meble, ▼iadome^i Wałowa 31, drew  3, między 

|  S - 4 .  4" )1

jZaaricni j  mieszkanie z 2  pokoi, *lk—IU kuchni w 
śródmięścra na 3 pokoje z k-mfor- m w śródmieścia 
se  eiwentnalną dopłatą. — Zgtoczenia podR. F. dc d- 
minia -—cyi. 4304

r.Realność ałwupiętrową 2 fron.y, komfort, cn-.oow o 
wolne I ita, przy V. . Zył J,kie' acza Jo  sprzedania. — 
TCadr nośó uadw . Dre rtltachilier Sykatnaka 14. 4297

K I
i K ora taft dW dla dsieui IZ Jnych zpoczyaam. Zap y 

p iz y ja s  e  eadz-enn-e Loefflor Fr edricbów 5. 4283
r

I m odel i jp o r ty  p a  n a jn iższy ch  .e  i*
,  sprze. ife znany z dobrego j  itu Ma­

gazyn mód Stanisławy Kapkowej, C, orążezyz 7. 4 :56 |

*  i  t r  _ g _ |  _ a _ a

Ct w I  o iii
czasopism o fachow ą pośw  ęcone pols oem u dortaw - 
n ictw a i odbudow ie, założone v  r. 1903, ogłasza 
w n l l  j  rozpisania fer jw r w ladi inform uje o 

iiapo trzebo^am u pryw atnem  i t .  p.

Prenumerata roczia . . . .  220*— mk.
■ półroczna . . . 120*— mk.

Główna Redakcya i Adminisir? U l  LWÓW i, 
u L  P o . a c k i o  i i .  2 6 .  21097

KONKURS.
Intendzntura 3. Armii, Główna poczta po­

lewa III., przyjmuje oferty na dostawę:
20.000 metrów sukna przepisowego na płasz­

cze i  spodnie,
10 000 metrów podszewki,
100.000 metrów płótna na bieliznę,
5.000 kg. skóry podeszwowej,
4.000 kg. skóry juchtowej, 

wszelicie dodatki kraw5 :ckie i szewskie.
Oferent złoży 2% oferowanej sumy jako 

wadyum w kusie wojskowej w miejscu pobytu 
oferenta i dołączy do oferty dowód złożenia. Po 
rozpatrzeniu ofert uświadomi się oferentów o wy­
niku i zwróci się ew. .uowody złożenia* celem 
odebrania złożonego wadyum.

Po przyjęciu oierty złozy dany oferent dal- 
szs 8#/« jako kaucyę.

Reflektuje się na dobry materyał i szybką 
dostawę. Tutejozo Intendantura zastnega sob.e 
ewrntualnio zmianę na dt^odniejajie »» unici od- 
djnia dostawy.

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A JŚ W lU C Ż S it rfU M C R  L—Z

SZCZOTKA!
nf/UTFB to najpoczytniejszy dziś tygo- 
UbUiUiLilt dnik satyryczny w P o l s c e ,
^7r7l!TF3 to niezawisły  organ satyry 
dŁiiŁMlj,nt p o lity c z n e j, —■ ■ — —
i/fTUTFR tc> najm. lektura w sez. podróży 

4 II j  óry nad morze i do zdrajow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5  Mk.

Do nabycia w Administracyi* Lwów, 
ni. Sokoła L 4, todzioż we wwzystliluk 
biorach drirmnikarskśch i trafikach.

EEL JSk. J P  Y ,
n U L W i ,  rK O D H IK I, 
DYWI «Vy KOŁDRY
I N A  m a  — poleca

K, SKIBIŃSKI
Lwów, K opernika L 4.
naprz. i W  MttTO mUu. 1905

PODPISUJCIE

POLSKA

POŻYCZKĘ

PAŃSTWOWĄ!

E K L A M A
Wl i  lllfll I
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